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Czarna ospa w Mandżukuo
5 0  tys. chińczyków wzięto do niewoli

LONDYN. 21. 9. W edług doniesień 
z Hong - Kongu. Japończycy dokona 
li we wtorek przed południem ataku, 
lotniczego na K anton. — Eskadra ja 
pońska bazy operacyjnej na Formozie, 
licząca 30 ciężkich samolotoAV do bom 
ngrdowania, pojawiła się przed polu 
dniem w okolicy K antonu i ruszyła do 
ataku na miasto chińskie, gdzie tym ­
czasem zarządzono alarm lotniczy.

Samoloty chińskie oraz chińskie ba 
tej-ie przeciwlotnicze podjęły walkę z 
nacierającym nieprzyjacielem, który 
po okrążeniu injąsta i zrzuceniu wi ci­
szej ilości bomb zawróci! i oddalił się

w t kierunku wschodnim.
Wedle wiadomości, pochodzących 

ze źródeł chińskich trzy  samoloty ja ­
pońskie zostały zestrzelone i runęły do 
morza. Szkody wyrządzona bom hardo 
waniem nie są zbvt wielike.

TOKIO. 21. 9. Z Mandżukuo Jono 
sza o szerzeniu się tani czarnej ospy. 
Dotychczas zanotowano ponad 2110 wy 
padków tej choroby. Dla przeeiwdzia 
łania szerzeniu się zarazy, utworzono 
wydłuż południowo - mandżurskiej li 
nii kolejowej i dokoła Hsing - King 
lczne kwarantanny. Władze mają na 

dzieję na szybkie zwalczenie niebezpie 
ezeństwa.

TOKIO. 21. 9. Japońskie władze 
wojskowe komunikują, że armia chiń­
ska, licząca 20 tysięcy ludzi, która w 
okolicy Czoczau otoczona została 
pi zez wojska japońskie, skapitulowa­
ła i została wzięta do niewoli.

Z Szanghaju donoszą, że na odcin 
ku T otien - Szen wojska

japońskie przystąpiły we wto­
rek rano do wielk’e.j ofenzywy. Woj-

Pomści l i  e tc  siostry
najei narz«C7onym gen. brygady

NOWY JORK- 21. 9. W Shelby- 
ville w stanie Kentcky został clz,i.ś za­
strzelony generał brygady Denhardt, 
który w maju br. odpowiadał przed 
sądem za zamordowanie swej narze­
czonej, został jednak uwolniony od 
winy i kary. Morderstwa na generale 
dokonało trzech braci zamordowanej 
kobiety, którzy w jasny dz;eń pode­
szli na ulicy do generała i strzelili do 
nivgo kilka razy- zabijając go na miej 
scu. Sprawcy oddali się następnie w 
ręce policja Oświadczyli oni- że chcie­
li rr'mścić śmierć swei siostry.

ska chińskie, które nie są w stanie wy 
trzymać naporu wojsk japońskich- roz 
poczęły odwrot i c o f a j ą  się w kierun

ku na Nan-Siang i Kia-Ting, 
znajduje s ę  trzecia i ostatnia 
obronna wojsk chińskich.

gdzie
linia

JANINA OLKUSKA"
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Św. Sakramentami, 

zmarła dnia 21 września 11137 r., przeżywszy lat 18.
W yprowadzenie drogich nam  zwłok ze Szpitala Ubezpieczał nj 

Społecznej av Sosnowcu do kościoła, parafialnego w Pogoni nastąpi w  
czwartek. dnia 23 września o g- 4-tej popołudniu, następnie na cmen­
ta rz  miejscowy.

O czym zawiadamiają krewnych, znajomych i przyjaciół 
stroskani

RODZICE. SIOSTRY SZWAGIER I RODZINA.

Wilkins u leg ł  k a ta s t ro f ie
w poszukiwaniu za  Lewon ew st im
LONDYN. 21. 9. Od soboty brak 

jest wiadomości o łosic znanego po­
dróżnika i lotnika sir Huberta W ii. 
kinsa- który 19 sierpnia wyruszył sa­
molotem z Edmonton w stanie A!ber 
ta z 4-ma towarzyszami- udając się na 
poszukiwanie zaginionego lotnika so­
wieckiego Lewoniewskiego. Istnieje 
obawa, że samolot sir H uberta W !- 
kinsa uległ katastrofie.

MOSKWA. 21. 9. Z wyspy Rud. 1 
fa donoszą, że od wczoraj panuje tam 
pogoda i jeżeli warunki atmosferycz­
ne n:e ulegną zmianie- to samoloty 
ekspedycji lotnika Szewelowa wyru­
szą w kierunku północnym na poszu­
kiwania Lewoniewskiego.

Poszukiwania będą prowadzone 
między 2S stopniem 35 min- szerokości 
północnej i 120 st. długości zachodniej 
w promieniu 150 km.

 ooo---------

SZABLĄ ZA WIERNĄ SŁUŻBĘ
Skargi eńfopów podczas procesu racławickiego

MIECHÓW , 21. 9. Na wtorkowej 
rozpraw ie o zajścia racławickie nie 
stawiło się znowu 12 ważnych świad - 
ków. Opróżniły się również ławy dla o 
skarżonych, gdyż prawie wszyscy o 
skarżeni, odpowiadający z wolnej sto 
py» pozostali av dom ach .

Jako pierwszy -zeznawał świadek 
ks. Porada z K aliny W ielkiej, wioski 
oddalonej o 11 od Racławic. Ks. Pora

da zeznał, że w czasie zajść w Rncia 
wicach bvł u niego około godz. 11-tej 
na, plebanii osk- Miruś. Następnie ks. 
Porada widział tego oskarżonego na 
mszy św. i potem na procesji a na­
stępnie na nieszporach około godz. 15. 
Oskarżony Miruś nie mógł więc brać 
udziału w zajściach. Ks. Porada w y­
dął Mij-usiowi jak  najlepsze świade­
ctwo, jako

Litwinow przeciw „burzycielom pokoju1*

Ha dwóch kontynentach szaleją wojny
które nie zostały wypowiedziane

GENEM A, 21. 9. Na wczorajszym 
posiedzeniu zgromadzenia Ligi Naro­
dów zabrał głos sowiecki komisarz 
upraw zagranicznych Litwinow, któ­

ry w ostrych słowach zaatakował „bu 
rzyceli pokoju światowego *.

Oświadczył on, że dwuch członków 
Ligi Narodów padło ofiarą obcej in­
wazji- jedno państwo w Europie po­
łudniowo - zachodniej, drugie w Azji. 
Co się tyczy Ch’n, to zostały one za­
atakowane przez Japonię bez naj­
mniejszego uzasadnienia. Chiny zale­
wają setki tys. żołnierzy japońskich 
zaś blokada wybrzeża chińskiego pa­
raliżuje -wszelki handel największego 
na świecie ośrodka handlowego. Liga

Narodów- nie może się temu spokoj­
nie przyglądać, gdyż jej milczenie roz 
zuchwała tylko wrogów pokoju. O 
nieinterwencji w Hiszpan'i nie podob 
na mówić bez ironii.

Trzy państwa- które wystąpiły z 
Ligi Narodów, rozpoczęły wojnę z in­
nymi państwami. Wskrzesdy one za- 
sady i teorie okrucieństw i barba­
rzyństw7 średniowiecza- Na dwuch kon 
tynentaeh szaleją wojny, które nie zo 
stały wypowiedziane. Liga Narodów 
nie będzie w7 stan’e zachować swej eg­
zystencji, jeżeli nie spełni swoich obo­
wiązków. — Je j obowiązkiem jest 
przyjść Chinom i Hiszpanii z pomocą

Zwycięska ofensywa wojsk gajgagą
W A LEN CJA . 21. 9. Dowódca 8-go 

korpusu armii rządowej, działającej 
pod Pozoblanco, przesłał ministrowi 
obrony narodowej telegram. av kto 
rym  oświadcza, że w wyniku działań, 
przeprowadzonych w niedzielę, 

wojska rządowe panują pad koleją 
Prowadzącą do Pennaroya.

Praw e skrzydło oddziałów rządo 
wych zajęło pierwsze domy. w Granya 
de Torre Iłerm osa. Kawaleria zaś za 
jęła drogę łączącą to miasto z Azuaka. 
,W  strefie Valsequillo

na froncie Andaluzji
wojska rządowe zajęły ostatnie okopy 
nieprzyjacielskie pod Sierra Tejone- 
ra> zdobywając wiele karabinów ma 
szynowych.

Wskutek gwałtownego ognia arty­
lerii powstańczej, widziały rządowe 
niusiały się cofnąć, l o y  podczas prze 
ciwnatarcia rozbity został batalion 
powstańczy. Inny batalion został zn* 
szczohy w czasie ataku na Granya de 
Torre Hermosa.

KONTROLA NA MORZU.
LONDYN, 21. 9. Z kół dobrze po

informowanych donoszą, że w związ­
ku z
wprowadzeniem w życie planu kontro 
li Morza Śródziemnego, brytyjski mi 
njster marynarki w otoczeniu kilku 
wyższych urzędników admiralicji lą-y 
tyjskiej uda się wkrótce w podróż in

spekcyjna po Mor/u Śródziemnym
W yjadą 0ni na pokładzie jachtu 

adm iralicji ..Enchantress*’ i zwiedzą 
ni. in. Gibraltar, Maltę, Aleksandrię, 
Palestynę i Cypr.

człowiekowi spokojnemu, religijnemu 
biorącemu udział w życiu orguuizacyj 
kościelnych a nie będącemu do Czasu 
aresztowania członkiem żadnej organi 

zacji politycznej.
Ciekawe były również zeznania 

sołtysa racławickiego W ładysława Pię 
karezyka. Krytycznego dnia przecho­
dził on koło swego domu, gdy usłyszał 
huk' strzałów. Poszedł w tedy 'do ogro­
du, gdzie- znalazł trupa Kowalskiego 
i ciężko rannego Józefa Karkowskie­
go. Polecił chłopom, by zaopiekowali 
się rannym i położyli go na trawie, 
sam zaś poszedł wezwać księdza, a na 
stępnie poszukać furmanki- by ranne­
go przewieźć do szpitala.

Po drodze natknął się na dwuch 
policjantach na kon:ach i jednemu z 
nich opowiadał, że idzie po furmankę 
dla rannego. Drugi policjant uderzył 
go całą długością szabli i krzyknął: 
Niech zdechnie! Świadek mówi dalej 
z żalem w glosie:

..Dziś się ludzie ze mnie śmieją. ż« 
za wierną służbę dostałem szablą, a 
przecież jestem łącznikiem między In 
dem. a władzami4’.

Inny świadek twierdzi, że na poli­
cję rzucali kamieniami chłopcy.

Świadek Mikołaj Banduła po złoże 
ni u zeznań, żali się przed sądem, że 
policja w Racławicach nie zawsze do­
brze postępowała. Ja  jestem stary, 
mówi świadek i chciałem pójść ogolić 
się, a następn’e do kościoła. Spotkała 
mnie policja i krzyczała na mnie: 
wróć, wróć! A dopiero inny policjant 
powiedział: puście go, niech sobie 
chłop brodę ogoli i idzie do kościoła. 
Gdyby na moim miejscu był miody, 
to na pewno by się bili, bo niemożli­
wie machali mi nad głowami palbami.

Nauczycielka i Dąbrtusy
najechana przez samochód
Na szosie powiatowej pod Goczał­

kowicami w pow. pszczyńskim samo­
chód osobowy A 77277 kierowany 
Przez Ewalda Sitkę z Katowic, po­
trącił idącą w stronę Goczałkow ic na 
uezycielkę Anne P. z Dąbrowy Górni 
esej„ która upadła na jezdnię, doziia-- 
iiyc obrażeń. P. odwiedziono do miej­
scowego lekarza.
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Z KRAJU
Mężowie katoliccy

NA JA SN EJ GÓRZE.
W  sobotę i  niedzielę baw iła w Często­

chowie ogólna-polska p ielgrzym ka S to ­
w arzyszenia Mężów K atolickich  z całej 
Folski. B rało  w niej udział około 60.000 
członków, przybyłych przeszło 50 pocią­
gam i specjalnym i.

Uroczystości sobotnie zakończyły się 
im ponującą procesją M ariańską.

W niedzielę rano uroczystości rozpo 
Częły się solennym  nabożeństw em  polo- 
wym. odpraw ionym  przez JE . Ks. P ry ­
m asa H londa w otoczeniu licznego du­
chowieństwa. W okół zgrom adziły się 
n ieprzejrzane tłum y w iernych, k tóre na 
stępnie w ysłuchały  podniosłego kazania, 
wygłoszonego przez ks. biskupa śląskie­
go Adam skiego. N a nabożeństw ie obecny 
byl m. in. nuncjusz papieski m sgr. Corte 
si. Po odpraw 1 eniu mszy św iętej J . E. 
Ks. P ry m as H lond pośw ięcił srebrno  
ziole votum  w kształcie tarczy z n ap i­
łem: „M ani, K rólow ej Polski w hołdzie 
—• K atolicki Związek Mężów,.. V otum  
to złożyła delegacja w otoczeniu. pocz­
tów sztandarow ych u stóp cudownego 
obrazu M atki Boskiej Częstochowskiej.

Kiepura będzie śpiewa!
W WARSZAWIE NA F.O.N.

Został już  ostatecznie uatalony te r ­
min i m iejsce koncertu  J a p a  K  epury  
podczas Pierw szego Powszechnego Festi- 
valu  Sztuki Polskiej w W arszawie.

Nasz słynny  teno r śpiew ać będzie 
m ianow icie nie na R ynku  S tarego  M ia­
sta. jak  to początkowo zapow iadano 
gdyż is tn ie je  obawa co do pogody, ale w 

iii k ina ^R om a‘‘ w Domu K atolickim  
w W arszawie.

K oncert odbędzie się ostatecznie w 
dniu  3 października, w niedzielę o go­
dzinie 12 w południe.

Ze względu na  to. że K iepu ra  o fia ro ­
wał całkow ity dochód ze swmgo koncertu 
na Fundusz O brony N arodow ej, wstęp 
na tę  imprezę, mimo iż należy ona do 
p rogram u Festivals! — będzie płatny. 
Ceny biletów dotąd jeszcze nie ustalono.

Ojciec pomógł synowi
W MORD?) W ANIU ŻONY.

W e wsi W ładysław ów  pod Łazam i 
miedzy kolonistą niem ieckim  W ilhel 
mcm B raunem  a jego żoną Pan liną 
is tn ia ły  od dłuższego czasu n ’esnaski. 
SezegóJnie podjudzał B rauna przeciwko 
żmiie ojcioc jego Ludwik, za to. że syno­
wa nie w niosła obiecanego wiana.

Nocy ubiegłej w raz ze swoim ojcem 
rzucili się znienacka n a  kob etę. związa­
li ją, zakneblow ali usta. poczem wywle­
kli na strych, gdzie zam ierzali ją  powie­
sić. Szam otanie się o fiary  z prześladow ­
cami zw rocło  jednak  uw agę sąsiadów  
którzy zaalarm ow ali całą wieś.

G rom ada w ieśniaków w targnęła  do 
m ieszkania Braunów i odcięła wiszącą 
już B raunow ą z pętli. Zbrodniczego mę­
ża i teścia dotkliw ie pobito i oddano w 
ręce policji.

R o d z ic e  uczyli dz iec i
KRAŚĆ.

Polic ja  za trzym ała  niezw ykle zgraną  
bandę złodziejską o k rada jącą  sklepy pod 
rzas og lądan ia  towarów w roli klientów 
Byli to M arjan  Malczewski z Radom ia. 
14-letnia córka jego M arja, H elena Nie­
wiadomska oraz 12-letni syn je j Zy 
gm unt.

Rodz'ce b ra li dzieci ze sobą na w y p rą  
wv a wyszkolone w k ierunku  złodziej- 
stvim dzieci kradły  co się dało. Zbrodni­
czych rodziców osadzono w więżeniu, a 
dzieci przekazano sądowi dla nieletnich.

Źnottu pol icjant postrze lony
PRZEZ BANDYTĘ.

Ł itan ję  m orderczych zamachów na 
życTe policjantów  powiększa w ypadek 
ja k i zaszedł koło Brodow.

W czasie nocnej p a tro li u a tkną ł się 
posierunkow y policji państw . K urek w 
Ponikw icy na nieznanego osobn’ka, któ 
ry  w odpowiedzi na wezwanie do zatrzy  
n ian ia  się dał doń dwa strza ły  z rewo!we 
ru . Z ran iony  ciężko w oko posterunko­
wy upad ł n ieprzytom ny n a  ziemię. Ban 
dy la  zbiegł. P o lic ja  podjęła  energiczny 
pościg

Wstrząsające sceny rozpaczy

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI
Mnóstwo zabitych i rannych

PARYŻ, 21. 9 — Opinia francuska 
została poruszona tragiczną wiadomo 
śclą ó wielkiej katastrofie kolejowej, 
jaka wvdarzyła się pod Vars w odle­
głości 15 km. od Angouleme.

Wskutek zderzenia się dwu pocią­
gów pośpiesznych jadących do Paryża 
poniosło śniiepó według dotychczaso­
wych obliczeń 8 pasażerów, a 50 jest 

rannych.
Pierwszy pociąg odszedł do Pary 

ża z Angouleme o godz. 20.13. W parę 
minut puszczono drugi ekspr ess dodat 
kowy w tym samym kierunku. Pierw 
-Łzv pociąg pośpieszny z nieustalonych 
dotychczas przyczyn wykoleił się w 
pobliżu \  ars. Zanim zdołano za wiado 
mie o wypadku dróżników kolejowych

nadjechał drugi pociąg, który nie ma 
jąc sygnałów ostrzegawczych jechał 
pełnym pędem.

W ostatniej chwili maszynista spo 
strzegł przed sobą światła latarek, któ 
rymi personel pierwszego pociągu cła 
wał mu sygnały, aby zatrzymać po­
ciąg. Niestety, było już za późno.

Pociąg wpadł na ostatnie wagony 
wykolejonego ekspressu.

Pięć wagonów osobowych zostało 
wskutek zderzenia strzaskanych, a 
mianowicie trzy stojącego pociągu i 
dwa w pociągu dodatkowym.

Zaalarmowano stację Angouleme, 
skąd przybył pociąg ratowniczy z per­
sonelem sanitarnym i robotnikami ko 
lejowymi.

Sfud o o dwupiętrowej wysokości
W samym sercu rozgłośni katowickiej

Pierwszy g m a c h  radiowy w  Polsce
W K atow icach Polskie Radio wyburio 

walo specjalny gm ach radiow y d la Śląs 
sk iej Rozgłośni; J e s t  to budynek specjał 
nie przeznaczony do nadaw an ia  p rogra  
mu radiow ego. Z tego względu za.sług u 
je  on na w iększą uw agę niż dotychczas, 
gdyż jesi to pierw szy wypadek skonstru  
ow ania gm achu przez polskich arch itek  
tów do tego specjalnego celu.

Budynek radiow y w K atow icach, dzię 
ki dużym walorom  architektonicznym , 
je s t ładny i przyczynia się do upiększę 
n ia  m iasta, ponadto stw arza dia Rozgłoś 
n i K atow ickiej nowoczesne w arunk i p ra  
cy radiow ej, co nie pozostanie bez ivply- 
wu na jakość program ów  .nadaw anych z 
? Katowic,

Przez hall i obszerną poczekalnię wcho 
dzi się  na p a rte r, mieszczący próez biur. 
w ielkie studio nadawcze .studio speake 
rowskie. studio  odczytowe i studio karne 
ralne.

P rzy  budowie studiów  w budynku roz 
głośni katow ickiej zastosowano osta tn ie  
zdobycze techniki. S tud ia  nie są p rosto­
k ątne  .ałe m ają  form ę trapezów- przy
czym su fity  nie są g ładkie, jak  w- zwy
czajnyeh salach, lecz m ają  płaszczyzny 
załam ane w kliny  i uskoki. Również ze 
względów akustycznych studia m ają  od 
dzielne fundam enty  i oddzielne stropy.

Ze względu na ch a rak te r  program ow y 
i techniczny rad ia  — stud ia  zbudowane 
zostały w ten sposób .tworząc jakby odrę!) 
ną całość w ew nątrz budynku. Duże stu  
do zajm uje ty le  przestrzeni, ile trzy  wil 
łe sześciopokojow-e ze w szystkim i wygoda

Studio ma dw upiętrow ą wysokość. Na 
wysokości pierwszego p ię tra  biegnie do 
około całej sa li g a le ry jka , k tera  spelida 
rów nież zadania akustyczne. W głębi sa 
li zastosowano nowość dla o rk iestry  i 
chórów, a m ianow icie kilkustopniow ą est 
radę, dzięki czemu można uzyskać lepsze 
brzm ienie postzczegółnycb g ru p  in s tru ­
mentów w stosunku do m ikrofonu.

Ściany stud ia  wyłożone są specjalnym  
m ateriałem  dźwiękochłonnym , również 
podłoga i su fit oddzielone zostały od po 
zostałych części budynku w arstw ą m ate 
ria ló w  izolacyjnych nie przepuszczają­
cych dźw-ięków-.

Ze studia tego nadaw ać będzie można 
koncerty w- w ykonaniu o rk iestry  i clió 
rów liczących do 150 osób przy ew-entua! 
nyin udziale publiczności, złożonej z 5# 
osób.

C ały gmach został zbudowany z m ate 
rialów- krajow ych, rękam i polskiego robo 
tn ika.

Kte wygrał na loterii?
I i I I  ciągnieniu dnia wczorajsze 

go padły następujące wygrane.
Stała dzienna wygrana /t. 5 000 — 

50134.
Zł. 75.000 -  16011.
Zł. 50.000 — 107021.

Zl. 15.000 — 121588 1293G5.
Zł. 10.000 — 123510 180705.
Zł. 5.000 —  22552 48762 77819

77859 119473.
Zl 2.000 -  22466 30889 31849 33188

33427 56916 70024 70430 78841 93293 
114016 122100 122641 128637 132047
158067 174116 183754 194685 194723.

Zł. 1.000 — 4052 6198 18676 21524 
28141 36267 39472 55549 61312 73383 
73645 74331 74969 79362 88920 90973 
96238 100620 101257 104716 104754
103177 117604 119445 126989 .51511
155215 170210 175550 18051 191490
193748.

Z a w s z e  i w s z ę d z i e  p a m i ę t a j
te szczęśc;e sprzyja kclekturzs

K  A  F  T  A  L  A
KATOWICE, ul.  D y re k c y jn a  2

W l i i  i IV ciągnieniu padły wczo 
raj następujące wygrane:

Stała dzienna wygrana zł. 20.000 
na nr, 73923.

Zł. 10.000 -  57245 159606.
Zł. 5.000 — 26G23 32128 65308

89069 103377 170575.
Zł. 2.000 -  11916 17442 23533 55189

85806 93536 96845 106886 137860
144134 157330 185718.

Zł. 1.000 — 13996 1.9541 44896 48065 
54224 57245 57371 65037 71513 72702 
73271 73608 76786 97455 104975 112975 
112642 117677 120279 122871 123977
129434 130192 131851 145792 14523P
1,46906 161843 163941 174493 191947.

Chcecie osiągnąć lOOVowy skutek
ogłaszajcie się w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”

M  świetle pochodni przystąpiono 
do demontowania strzaskanych wago­
nów.

Koło toru kolejowego urządzono 
Pośpiesznie lazare t polow-y.

Zewsząd rozlegały się przeraźliwo 
krzyki rannych. uwięzionych w 
szczątkach wagonów przez powygina­
ne żelastwo.

Robotnicy piłami stalowymi i apa 
ratami tlenowymi cięli części wago 
nów. uwalniajac z żelaznych kleszczy 
mdlejących raz po raz z bólu pasaże­
rów-.

W jednym z Przedziałów znalezio­
no zgniecione trzy osoby, należące* do 
iej same i rodziny. Matka i syn już nie 
żyli. 14-letnia córka resztkami sił bła 
gała o ratunek. Zanim zdołano przepi 
łowne żelazne części wagonu, również 
i ona wyzionęła ducha.

Uratowani pasażerowie napół obłą. 
kani. wdzierali się do strzaskanych 
wagonów-, poszukując swoich krew­
nych i towarzyszy podróży.*

IV lazarecie lekarze mieli pełne 
ręce praev.

Wciąż przynoszono co raz to no­
wych rannych .jednych opatrywano.in 
nych ciężko rannych musiano w tak 
nieodpowiednich warunkach podda 
wać natychmiastowym operacjom. 
Na miejscu przeprowadzono amputa­
cje zmiażdżonych przez żelazo części 
ciała.

Miejsce katastrofy zasłane jest 
szczątkami wagonów i dziesiątkami 
waliz. Z rozbitych kufrów powypada­
ły Przedmioty należące do pasażerów, 
tu i ówdzie widać strzępy skrwawio 
nych ubrań i bielizny.

Do godz. 7 rano wydobyto ze 
szczątków wagonów 8 zabitych i 50 
rannych. stan 15 z nich ‘est 
a niektórych beznadziej­
ny. tak- że liczba śmiertelnych ofiar 
nieszczęścia powiększy sie znacznie.

Prenumeratę Ogłoszenia
p rzy jm u ją  dla

Exoresu Zagłębia"
adm in is trac ja  w Sosnowcu, teatralna l i 

oraz oddziały i agencje:! 
w BĘDZINIE Sączew&kiegn 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

Kr. Jadwigi (róg Naru* 
to wieża) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH. Marszalka Focha 2S (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kurdas/ewski (kiosk)

•• Kondck (kiosk w Rynku)

5 kaliszan otrzyma
13 MILIONÓW SPADKU.

K alisz jest teraz pod wrażeniem  wia­
domości o spadku 18 milionów, jak i 
może przypaść w udziale p-ęou  m iejsco­
wym obyw atelom . S tefanow i. S tanisław o 
wi, Franciszkow i i Sabinie Skrzybalskira 
i Franciszkow i M aciejewskiem u.

W roku 1S05 w yem igrow ał do F ran c ji 
Ignacy  M aciejewski, który dorobił się 
tarn^ milionowego m ajątku.

U m ierając zosiawił w spadku 18 nii- 
liionów franków, k tóre  zostały  ulokow a­
ne w banku we F ranc ji.

Spraw ą tą  zainteresow ał się ..Genera! 
ny specjalny  in sty tu t d la  wryszukania  
spadków*' i począł szukać spadkobierców,

W tyeb dniach baw it w Evaliszu jeden 
z adw okatów  z Francji^ który przeprow a 
dzil pewne rozmowy ze spadkobiercam i 
m ilionera.

Obecnie adw okat w yjechał do A rgen­
tyny, gdzie m a zam ieszk:wać inny  bliski 
krew ny zm arłego.

Zainteresow ane osoby zwróciły się d« 
kaliskich  adwokatów, aby  zajęli się sp ra  
wą wielkiego spadku
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KWIATEK PRZY KOŻUCHU
W dziurze poleskiej  i m ieśc ie  Chełmie

W jednej z gmin na wschodzie 
Polski zdarzył się wypadek, że wójt 
gminy wybudował piękny lokal gmin­
ny i tam mieszkanie dla siebie. Gdy 
piękny gmach stanął już gotowy, 
mieszkańcy gminy podnieśli zarziP 
że dom ten. ..prawdziwy gmach repre 
zn tacyjny” — jak na stosunki poleski, 
jest zbyt kosztowny.

Na to wójt bronił się tym. że prze­
cież gmach ten kosztował zaledwie 
44.000 zł.

Tak! możliwe, że była to tania budo 
w a. Ale inwestycja była przprowadzo 
na z pieniędzy podatkowych, wyeiśnię 
tych z ubogiej ludności rolniczej. I  tu 
sprawa jest w nieporządku.

Przyslowiony kw iatek przy kożu­
ch u  wciąż jest w Polsce aktualny. Czy 
będzie to piękny reprezentacyjny 
gmach władzy centralnej w stolicy, 
czy urząd gminny na Polesiu. OczyAvi 
ście, że tęsknimy za piękną form ą na 
szego życia zewnętrznego, ale powin­
niśmy organizować nasze życie wedłiio- 
pewnej hierarchii potrzeb. Tyle się o 
tym pisało i mówiło. Zdawałoby sje, 
że nauczyliśmy się tego — aż tu

t 'o g io sK i  o  wizycie
MIN. BECKA W BERLINIE.

W ędlus mformacyj niektórych tutej­
szych dzienników, powołujących się na 
niem ieckie źródła oficjalne, mnister Beck 
w drodze powrotnej z Genewy zatrzyma 
się w Berlinie, celem omówienia z mia 
rodajrjymi czynnikami nemieckimi o- 
statnich wydarzeń na odcinku stosun­
ków polsko-niemieckich. Według- zape 
wnień tych kół. berlińskie rozmowy min. 
Becka doprowadzą do wspólnej deklara­
cji. która be,dzie równocześnie ogłoszoną 
w Berlinie i W arszawie w- sprawie ure­
gulowania kwestji mniejszości niemiec­
kiej w Polsce i polskiej w Niemczech.

Pogłoskę o takiej deklaracji podało w 
uh. tygodniu jedno z pism niemieckich 
w Gdańsku, zaznaczając, ze ogłoszenie 
deklaracji nastąpi niebawem.

urząd gminny w jednej dziurze 
raptem owe 4411fld zł. wywalone na 

polesiu,
gdzie trzeba ludności dać teraz coś in ­
nego, a nie piękne poczekalnie, w któ­
rych by mogła czekać na audiencję u 
pana wójta!

+  *  *

Zarząd m iasta Chełma otrzym ał 2 
milionów złotych na dokończenie budo 
wy słynnej w całej Polsce dyrekcji ko 
lejowej w Chełmie, której gmachy la 
turni całymi stały niedokończone, pu 
ste.

Dokonał się w ten sposób znów in­
ny kwiat przy kożuchu polskiej rze­
czywistości.

Pogodziliśmy się już  z tym, że in 
nej drogi nie było; że dyrekcja kolejo 
Ava musi znajdować się av noAvozbudo- 
AAra n y m  mieście urzędniczym.

Jest jednak przykro wspominać, 
jak to często av Polsce organizując na­
sze życie od podstaAv, a Avięc bez żad 
nych zaległości, po peAvnym czasie Avy 
bierać musimy mniejsze zło. jako kou 
sekAvencje popełnionych błędów i nie 
udolności.

W I E L K I E  M A N E W R Y  F R A N C U S K I E .
r  w  i

Zdjęcie nasze przedstaw ia moment 
pow itania przez francuskiego mini 
s tra  W ojny Daladier. przedstawicie]-! 
armii polskiej na manewraeb francos 
kich gen. dvw. Nonvid - Neugebauera

w czasie manewrów w Alenęon. Obok 
m in .  D aladier stoi na p r a A v o  generali- 
simus armii francuskiej gen. G-amelin. 
zaś na PraAYo całej grupy. angielski 
m inister W ojny Hope Belisba.

Z  N O T A T N IKA
K O R D B H n i n m

Sezon polityczny
Wraz z powiewem jesieni w poli 

tyce mówić zaczynają o nouym  poli 
tycznym sezonie. Sezon ten rozpocząć 
ma wielka narada na Zamku u Pana 
Prezydenta , w której udział wziąć 
mają Marszalek tśmigly Rydz, pre­
mier Slaicoj - Skladkowski, wicepre­
mier Kwiatkowski i minister Beck.

Na naradzie tej wytyczone być ma 
ją Unie, polityczne — zarówno we- 
wnętrzna jak i zagraniczna.

W tej chwili na łonie dawnej sa­
nacji powstały dwa kierunki. Kieru­
nek pierwszy reprezentuje określana 
przez prasą opozycyjną jako •,prawi­
ca le g io n o w a g ru p a  która skupia się 
dookoła Ozonu, i pragnie widzieć na 
stolcu prennerowskim pułk. Kom, 
przy czym w gabinecie tym rezerwu­
je ostatnio teką również dla pik. Slaw 
ka, którego stosunek do pik. Kom  
miał ulec zmianie.

Drugi kierunek reprezentuje i zw. 
.lewica legionowa“• która firm uje n i 
dzieje o swoim rządzie nazwiskami 
Poniatowski — Bartel.

Zair frasowanie w świecie polity­
cznym wprowadził coraz wyraźniej­
szy antysemicki kierunek Ozonu i za­
powiedź generała Galicy o dążeniach 
Obozu Zjednoczenia do zmiany ordy­
nacji wyborczej.

WieiKie manewry jesienne
W SOWIETACH.

Na Białorusi rozpoczęły się w ieli ie 
manewry armji czerwonej, w których 
biorą również udział szefowie sztabów 
armii lite'.vskiej, łotewskiej i estońskiej. 
W manewrach tych wezmą nózia! liczne 
jednoitki zmotoryzowane. Głównym zada 
niem manewrów będzie dokonanie p izj  
istniejącym  obecnie system ie dróg i śród 
kow komunikacyjnych, nie wyłączają*, 
kolumn samochodowych, przerzutu wiel­
kich jednostbk armii z jednego odeiDfc* 
frontu na drugi.

Na teren manewrów przybyli już »»ar 
szałkowie sowieccy, Woroszyłow .lega- 
row i Budienny.

Lifwinizacja dxieci polskich

Egzamin z przywiązania do mowy ojczystej
N ow a fala p r z e ś l a d o w a ń  P o la k ó w  na Litwie

} v. okresie ciszy w ak acy jn e j, k ie  
< i ko no tow ano  co pew ien  czas 

, no nauczycie li polsk ich , uczą 
-‘ cii p ry w a tn ie  po dom ach języka 

Iskiego, w ładze litew sk ie p rz y s tą  
p iły  ze zdw ojoną en e rg ią  do p rześlą  
dow ań, skierow anych, przeciw o lud  
ności polskiej, zamieszkałej na LifAvie 
Z rozpoczęciem noAAego roku szkolne 
go litew sk ie  m in is te rs tw o  ośw ia ty  
zw róciło  spec ja ln ą  uw agę, zw łasz 
cza n a  trzy  polskie g im n az ja  po] 
skie: w K ow nie, W iłkom ierzu  i P o  
niew ieżu. P rz y  akom pan iam encie  
huraganoAvych atakoAV prasy liteyv 
sk iej, dom agające j się

„specjalnej uw agi dla za 
gadnień szkolnych m niejszości 

polskie j“,

av ladze sw ym i zarządzen iam i s ta ra  
ją  się doprowadzić do zamknięcia 
tych  trzech średn ich  zakładów  n a  u 
kowneh. jakie pozostawiono do tej 
p o ry  ponad  200— tysięcznej ludno  
ści po lsk ie j w L itw ie.

R epresje  przec-iAvko P o lakom  na 
L tw ie  są  zgoła innego  rodzaju , an i 
żeli w k ra jach , gdzie rów nież szkoła 
polska n ap o ty k a  n a  znaczne tru d n o  
ści. N ie m a tutaj m ow y o te rro rze  
fizycznym, o napadach bojówek

Z byt głęboko zakorzen iona je st oba 
w a i s trach  w śród L itw inów , przed 
P o lak am i ab y  m ogli sobie n a  to  poz 
wolic. N a to m ias t w y k o rzy s tu ją  oni 
z całą  p e rfid ią  zarządzen ia  i przepi 
sy  Avydawane w ro zm aitych  okre 
saeh m ające na celu  zupełne w ynisz 
czenie polskości na L itw ie. \ 

W  ro k u  bieżącym stosoAvane jest 
z całą  surow ośeą zarządzenie, n a  mo 
cy k tó rego

prawo do pobierania nauki w je 
zykti polsk im  mają jedynie cizie 

ci rodzicówa posiadających  
adnotację w paszporcie, iż są 

na rod o w ości poi sk ie j. 
W iadom ym  je st zaś n a  jak ie  t ru  

dności n a p o ty k a ją  ci obyw atele li 
few scy narodow ości polskiej, któ 
rzy  p rzy  w y d aw an iu  dowodu oso 
b istego dom agają , się w p isan ia  ich 
do narodow ość polskiej. Jeżeli po 
zosta ją  w  jak ichko lw iek  stosunkach  
zależnści od- urzędu, przedsię 
b io rstw , zakładów  przem ysłow ych 
czy* in s ty tu c ji litew skich , to  w pisa 
nie te j ad n o tac ji pociąga za sobą 
au tom atyczne  pozbaw ienie p racy , 
w ysied len ie z zajm ow anego m ieszka 
n ia , odebran ie  pożyczki bankow ej 
oraz najrozm aitsze szykany adm ini

s tra e y jn o  —  polityczne. W ielu  zaś 
spośród P o laków , zw łaszcza zam ie 
szkałych  A\'e Avsi, je s t n iedostatecz 
n ie uśw iadom iona w lab iry n c ie  
p rzeróżnych  przepisów  ad m in is tra  
ey jn y ch  i nie wie, iż p rzy  w y rab ia  
n iu  dow odu osobistego należy  dom a 
gać się umieszczenia aa* nim wspumnia 
nej adno tac ji.

O p iera jąc  się w ięc na ty m , iż 
w ielu  spośród Polaków*, k tó rzy  do 
te j p o ry  posy łali swye dzieci do szkól 
polskcli nie posiada aa* doAAodaeh 
osobistych te j adno tacji,

władze liteAvskie poczęły m aso 
wo zabraniać przyjmowania 

dzieci do szkól polskich.

Do tej pory bowiem w7ystarczała 
d ek la rac ja  p iśm ienna rodziców-, 
s tw ierdza jących  sw ą narodow ość 
oolską i dom agających  sio na pod 
staw ie  lego, p rzy jęc ia  ich dziecka 
do szkoły  polskiej. T eraz  zaś jest 
inaczej. Tego rodzaju  postępow anie 
o p ie ra jące  się na w ykorzystyw an iu  
bądź nieśw iadom ości, bądź rep resji 
w ładz po licy jnych , m a na celu poz 
baw ien ie  polskich szkół odpow ied 
n ie j ilości dzieci i doproAvadzenia w 
rezu ltac ie  do zam knięcia szkoły.

Los trzech polskich gimnazjów7 w

LitAvie stoi więc pod znakiem zapy 
tania. O ile władze litew skie ni# 
zmienią sAvego stanowiska, w takim
razie

może dojść do zamknięcia kil
ku klas, skutkiem braku odpo 

Aviedniej ilości uczniów,
co aa* rezultacie może doprowadzić 
do zamknięcia całego zakładu. Nie 
koniec jednak na tym , albowiem roz 
porządzeniem m inistra oświaty  
zam knięto klasę podAwstępną w gim  
nazjum polskim av  W iłkomierzu  
W szelkie petycje rodziców7, domaga 
jących się zm iany tej decyzji, pozo 
sta ły  , jak do tej pory, bez odpowie 
dzi. Zarządzenie to ma na celu poeta 
AA-ienie gim nazjum  polskie w t W ilk o  

merzu w* takiej sytuacji, aby w roku 
przyszłym  z l ikw idoA vano  z kolei kba 
sę AA7s t ę p n ą  dla braku odpowied mej 
ilości kandydatów, za rok zaś klasę 
pierAA7szą itd. Działanie tego procesu 
jest powolne, niem niej jednak pew 
ne.

W szystko to świadczy, iż ludność 
polska w Litw ie z nowym rokiem  
szkolnym jest znowu narażona na 
w ielkie trudności, na egzam in z 
przyw iązania do ojczystej mowy-
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foblem y dnia

Koszty żywności I spadek bezrobocia
Kilka danych o sprawach socjalno-gospodarczych woj. kieleckiego

.W ojewództwo kieleckie pod wzgię 
dem uprzem ysłow ienia zajm uje 
czw arte m iejsce, zdawałoby się więc. 
że koszty żywności powinny też u trzy 
m ywać się na poziomie innych w oje­
wództw uprzem ysłow iony cli. Okazuje 
się jednak, że
koszty żywności w naszym wojewódz­
twie były w połowie roku bieżącego 
niżs/e nie tylko przy porównywaniu 
r, kosztami w województwach bardziej 
tui r zem y s ło w i on yci i, ale i takich, któ­
re są bardziej r o ln ic z e .  ja k  n P- woje 
wód/twa krakowskie i.poznańskie.

K oszty te  są ty lko  nieco wyższe od 
najbardziej rolniczego województwa 
mianowicie województwa lubelskiego. 
W cyfrach wygląda to w ten sposób, 
te gdy wskaźnik kosztów utrzym a 
nia dla W arszaw y wynosił 53.3 dla 
f.odzi 54.1. to dla Kiele ty lko 52.1.

W zrost produkcji i zbytu a r ty k u ­
łów7 przem ysłow ych, o czvm pisaliśm y 
wczoraj, m-psiał się też dodatnio odbić 
na rynku  pracy. Spadek bezrobocia 
jest isto tn ie duży-

W styczniu bezrobotnych w woj.
kieleckim było 5fi537. a w czerwcu
26080.

SK R ZYNK A DO LISTÓW.

Mieszkam w Sosnowcu
Szanowny Panie Redaktorze!

W  num erze niedzielnym  w ru b ry ­
ce D rzazgi” ukazała się no tatka, że 
opuściłem Zagłębie.

Otóż zaw iadam iam , że inform acja 
co do opuszczenia przeżeranie Zagłę 
bia jest n iepraw dziw ą, bo nadal miesz 
kam w Sosnowcu. zm ieniając tylko 
m ieszkanie. O k o m e n t a r z e  nie wiele 
mi chodzi.

Prosząc o  zamieszczenie powyższe­
go p c y is ta ję

Z poważaniem  
Marian K anior - Mirski

R edak to r M onografii Zagł. Dąbr.

O czyw ista, roboty sezonowe zawsze 
nie ty lko w tym  roku. odciążają ry 
nek p rac y  i porów nanie s tanu  tego 
ry n k u  ze stycznia z czerwcem zawsze 
w ypadnie z korzyścią  d la m iesiąca 
letniego, ale w ro k u  bieżącym  spadek 
bezrobocia jest znaczniejszy od tak ie  
goż spadkv z kilku la t ubiegłych, a 
co jeszcze bardziej jes t wym owne i 
dobrze Świadczące o rozm achu gospo 
darczym  w ojew ództw a kieleckiego, to 
m ianowicie. że procentowy stosu 
nek bezrobotnych w naszym  w oje­
wództw ie do ogólnej ich ilości w P o l­
sce znacznie się obniżył w porów naniu 
szedł w czerw cu roku  bieżącego do 
z ubiegłymi latam i 1935 i 1933 do 
cy fry  8. 9 procent. W skazuje to, że 
arasBEH

likwidacja bezrobocia " wojewódz­
twie kieleckim idzie szybciej niż prze 

cjętnie w innych województwach,
co przyp isać należy szybszemu oży­
w ianiu  się w nim życia gospodar­
czego.

Oczywiście daleko jes t jeszcze do 
stanu , k tó ry  mógłby w-zbudzić z u p e ł­
ne zadowolenie.

Sytuacja robotników i pracowni 
ków umysłowych nie jest jeszcze te 
go rodzaju, żeby można było powie 
dzieć. iż polepszenie sie sytuacji go­
spodarczej odczuli oni w całej pełni. 

Bezstronnie jednak trzeba stw ier­
dzić. że naogół jest leniej niż było.

(ć.)

Z Zagłębia do Sandomierza

Tańszy sposób usplawmenia Przemszy
I w Brynicy także oędzie więcej wody

W  zw iązku z szybkim  postępem  roz‘ 
budowy O kręgu G en ia ln e g o  te  działy 
przem ysłu, k tóre przypuszczalnie w 
niedalekiej przyszłości wejdą, czy to 
jako  dostaw cy czy to  jako odbiorcy, w 
bliższy kon tak t z pow stającym  w tym 
okręgu przem ysłem .

zaczynają się żywo interesow ać 
stw orzeniem  nowych i być może 
— tańszych możliwości tran spo rto  
wyeli przez uspław nienie Przem  

szy i W isły.
J a k  się dow jadujem p. budowa odpo 

wiedniej drogi wodnej przy  pomocy 
p rak tykow anych  norm alnie robót wo 
dnycłi, t. i. przy pomocy budowy kana 
łów. kanalizacji lpb regulacji rzek . w 
tym  w ypadku zarów no ze względu na 
koniec/nv pośpiech, ja k  i z uwagi na 
olbrzym ie koszty, n ie wchodzi na 7'azie 
w rachubę. Wobec te rn  zdecydowano 
się tym czasowo na zupełnie odm ienny 
sposób popraw ien ia  w arunków  żeglu­
gowych na Przem szy i W iśle, a miano

wicie przez
budowę specjalnych zbiorników re 
tencyjiiycli. Zbiorniki te zasilająe 
woda Bronieę. Biała Przeroszę i 
górny bieg W isły, umożliwiłyby 
podniesienie obecnego poziomu 
wody na tych rzekach o 30—49 cm. 

s tw arzając  w  ten sposób drogę wod 
na o głębokości co najm niej 1 m. P rzy  
tej głębokości ładowność jednostk i 
transportow ej m ogłaby już, zależnie 
od pory roku. wynosić od 100 — 300 t. 
Łączny koszt w ykonania wspomnia- 
nianych zbiorników  i innych związa­
nych z tyin robót, niezbędnych dla 
uspław nienia Przem szy i W isły  na
P r z e s t r z e n i

od Zagłębia węglowego do Sando­
mierza, nie powinien przekraczać 

sumy około 45 mil. złotych,
co już n iew ątpliw ie leży. zwłaszcza 
przy rozłożeniu w spom nianych robót 
na okres p a ru  lat. w ram ach naszych 
możliwości budżetowych.

Żołnierzami są i po za wojskiem
Szczegółowy program obchodu „Dnia Rezerwisty" w Sosnowcu

SOBOTA. D M A  25 WRZEŚNIA 1937 r.
Godz. 18 — zbiórka oddziałów Zw. Ee 

zerwistów i bratnich organizacyj w mim 
darach z pochodniami przed gmachem 
zarządu miejskiego przy ul. Pieraekiego. 
Orkiestrę dostarczy zarząd grodzki Zw. 
Rezerwistów. Oficerowie rezerwy przy 
szablach, kolo Zw. Rezerwistów ze Siei 
ca z bronią, reszta organizacyj i kół Zw. 
Bez. wt m undurach lub conajmniej w 
czapkach związkowych. Kola Zw. Roz. 
Milo wice .Klimontów i Niwka. jako zna 
cznie oddalone od centrum  miasta w ca 
psfrayku udziału nic biorą.

Godz. 18.20. — Raport oddziałów ko­
mendantowi grodz. Feder. PZOO.

Godz. 18.30. — Raport całości komen. 
•' - litowi garnizonu sosnowieckiego. Ca­
pstrzyk poprowadzi por. rez. Nawrat. uli 
cam ': M. Rydza Śmigłego, 3 Maja. P ił­
sudskiego Picz. Mościckiego, Małachow 
skiego i Pieraekiego. gdzie przed ra tu ­
szem nastąpi rozwiązanie capstrzyku. 
Oddziały biorące udział w capstrzyku za 
pewniają obie ośw:etlęnie pochodniami.

NIEDZIELA, DN. 26 WRZEŚNIA 1937 r.
Godz. 8. — Zbiórka członków ZOR. i 

OZPR- (ze sztandarem), o ile możności 
ze szablami, oraz wszystkich bez wyjątku 
kol Zw. Rezerwatów z bronią i bez broni 
z orkipstrą i sztandarem na boisku PW. 
przy ul. Aleja M. Mireckiego. Oddziały 
rezerwistów bez broni conajmniej w 
czapkach związkowych. W cywilnych 
ubraniach stawią sie ci rezerwiści, któ­
rzy świeżo opuścili szerpgi wojska.

Godz. 6.30 — Przybycie na boisko 
PW. bratnich organizacyj w mundurach

i ze sztandarami. Zw. strzelecki, PW.. ko 
lejowe i PW. pocztowe przybędą o ile 
możności z bronią.

Komendanci oddziałów i kół w rączą 
na piśmie adiutantow i w całości raporty 
stanu liczebnego.

Godz 9.15. — Odmarsz oddziałów cło 
kościoła parafialnego. Poczty sztanda 
iowe Federacji przed zwartymi oddziała 
mi poprowadzi wiceprezes Federacji kpt. 
rez. Knapik.

Godz. 10. — Nabożeństwo w kościele 
prafialnym . Poczty sztandarowe, od­
działy w „kozły broiV‘ po czym zwarcie 
wchodzą do kościoła.

Godz. 10.40. — Przemarsz do ratusza 
ulicam i: prez. Mościckiego, Małachow­
skiego i Pieraekiego. Komendant kola 
Zw. Rez. Dębowa Góra z rezerwistami 
w czapkach związkowych odgrodzi uprze 
(lilio plao przed ratuszem, gdzie się usia 
wią oddziały. Poczty sztandarowe usia^ 
wią sie z lewej i prawej strony wejścia 
do gmachu Zarządu Miejskiego. Oddzia 
ły wr szyku rozwiniętym kompaniami 
frontem do ratusza. Odległość miedzy 
kompaniami wzgl. poszczególnymi rzu­
tami 6 m.

Godz. 11. — Raport — ślubowanie re 
zer wistów — odegranie hymnu państwo 
wego — przemówienia przedstawiciela 
władz wojskowych i p. prezydenta Kaez 
kowskiego.

Godz. 12. — Odmarsz do defilady u li­
cami: Marsz, śmigłego Rydza i 3 Maja. 
Defilada przed przedstawicielami władz 
państwowych i wojskowych obok płyty 
Nieznanego Żołnierza. Za orkiestrą poez

ty sztandarowe federacji, które po prze 
maszerowaniu przed odbierającymi defi­
ladę ustawią się na prawo od trybuny. 
Defiladą oddziałów Zw. Rezerwistów i 
Organizacyj poprowadzi komendant 
grodzki Federacji PZO0. i Zw. Rez. Po 
defiladzie przemarsz oddziałów na boisko 
PW-, celem złożenia broni.

Godz. 13. — Wspólny żołnierski obiad 
w domu społecznym przy ul. Żytniej 10, 
przy udziale przedstawicieli władz woj­
ska członków komitetu obchodu, delege 
cy;i bratnich organizacyj itd., przemó­
wienia, wręczenia dyplomów7.

Godz. 14.30. — Zabawa w parku g iva 
r pctwa „Ffr. R enard'1 w Sosnowcu, pi ty 
ul. Legionów, z, którego czysty dochód 
przeznaczony jest na dożywienie i przed 
szkoła dzieci rezerwistów.

Zarząd i komenda grodzka Związku 
Rezerwistów w Sosnowcu apelują nimeJ 
szym do wszystkich organizacyj wcho­
dzących w skład Federacji PZOO. oraz 
do wszystkich bratnich i pokrewnych 
Zwązków i organizacyj o jaknajliczniej 
sze wzięcie udziału ze sztandaram i i u- 
mundurowanymi oddziałami (ewent. de­
legacjami ze sztandaram i) w powyższym 
obchodzie, tak, aby ..Dzień Rezerwisty 
jako święto orgnizeyjne rezerwisty pol­
skiego. wypadł na terenie Sosnowieckie 
go starostwa grodzkiego jak najlepiej.

Komendant Grodzki Federacji PZOO- 
Zw. Rezerwistów: (—) G. Zygadlow,(‘z

kpt. rez.
Prezes Zarządu Grodzkiego Związku 

Rezerwistów: (—) H. Almstaedt por. re*.

DRZAZGI.

Robotnicy
na widowni

}V ubiegły poniedziałek odbyło się 
iv teatrze sosnowieckim  pierw sze w 
tym  sezonie przedstawienie dla >obot- 
ników, zorganizowane przez Związek  
przyjaźni- Dano komedię Niewiar o- 
wicza >,Gdzie diabeł nie może..1'

Przed przedstawieniem  inaugura­
cyjnym  przem ówienie o teatrze robot 
niczym wygłosił w dobrej form ie na­
czelnik K . Nawrocki.

Pow iedzenie• że w  poniedziałek  
wieczorem teatr sosnowiecki byt tear 
trem robotniczym , należy traktować  
jako sym patyczną przenośnię, słusz­
ne bowiem  ; est zdanie, wysoko cenią­
cych sztukę sceniczną, że nic ma tea­
trów  dla takiej czy innej klasy spo­
łecznej, są tylko  poprosiu teatry i 
hasta.

Nazwanie teatru robotniczym u y- 
wolu je  zaraz skądinąd umotywowane 
podejrzenie wśród samejże robotniczej 
publiczności• ze jest to jakiś teatr gor­
szy■ niż ten, do którego chodzi burzu- 
azja.

Różnica może się wydawać niejed­
nemu taka sama, jaka istnieje między
dom kam i robotniczym i a willą pana 
dyrektora.

Tym czasem , jak  wiadomo, zarówno 
w którąś tam sobotę na zw ykłe j inau­
guracji, jak  w  ub. poniedziałek dla ro­
botników, teatr był ten sam , aktorzy ci 
sam i• komedia ta sama i nawet mouca  
nacz. Naw rocki len sam, tylko , że na 
otwarciu teatru przem awiał w imieniu 
zarządu miasta , a iv ub. poniedziałek w 
imieniu zarządu Zw iązku przyjaźn i• — 
Różnica w naszych warunkach nieistot­
na.

H ięc m e mu w Sosnowcu ieali u 
robotniczego w  tym  sensie, jak  są, nie­
stetyi. ciasne i niehigieniczne domin ro­
botnicze. Są tylko  poprosiu przedsta­
wienia po tańszych cenach.

Na poniedziałkowym  przedstawie­
niu miejsca były zajęte do ostatniego 
Dla wielu miejsc zabrakło.

Jeże li na sztuczce Niewiarowicza 
nasz teatr okazał się za ciasny, to cói 
dopiero będzie się działo na; „Róży ‘ 
Żeromskiego. Będzie jeszcze ciaśniej i 
duszniej. M usi jednak tak być. ho spra  
wa nowego gmachu teatralnego w So* 
snowcu to narazić róże na wierzbie,

(C).
 X X -

P rzy gfa$n!kti
SPOWIEDŹ SAMOTNIKA.

W środę, dnia 22 września o godz. 16.09 
przemówi przed mikrofonem Krakow 
skiej Rozgłośni Jan  W iktor w cyklu „Z 
mojego w arsztatu'1.

Spowiedź sam otnika z Pienin otworzy 
nam wnątrze jego cichej pracowni w wil 
li  ̂.Szal a y11 w Szczawnicy. Wielki literat 
idący samotnie przez życie opowie nam 
o mące i radości twórczości literackiej, o 
swym umiłowaniu wszystkiego co poi 
skie. o swych wędrówkach pod mostami 
Paryża i po przytułkach dla bezdomnych 
w Warszawie .

Usłyszymy o tajemniczym Ojcu Cyp 
rianie. co przeleciał z K ryny do Tart, któ 
ry ożyje w najnowszej powieść, Wikto 
ra. Najciekawszym jednak może w tej 
spowiedzi bądzie określenie stosunku 
wielkiego pisarza do jego zawodu. .Gdy 
bym miał syna, któryby objawiał chęć 
poświęcenia sią pisaniu, to bym go w ko 
łysce zadus’1, aby uchronić o przed cze 
kającymi go upokorzeniami, ciężką dolą 
rozczarowania i borykaniem z przeciw 
ilościami. Gdybym sią miał narodzić po 
raz drugi, to bym nie prosił o n c inne 
go. tylko o to. abym bógł być pisarzem 
Tyle howiem radości i szczęścia przyno 
si tft najszczytniejsza służba, ta najpdęk  
niejsza praca. P isarz to kajdaniarz bez 
ju tra  bezdomny katorżnik przykuty pió 
rem do stoFka. kajdaniarz .który nie pr/a 
klina, ale błogosławi każdą chwilą życia, 
kiedy może pracować1'.

MAŁŻEŃSTWO.
— Doprawdy nie wiem, Henryku, jak 

ty  byś mógł żyć beze mnie*
— a k l Tan'ej!
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Na froncie pracy i płacy

W górnictwie zapowiada sig arbitraż przymusowy
Pertraktacje przedstawicieli  robotniKów z przem ysłow cam i

Stosownie do zapowiedzi odbyła 
sie wczoraj pod przewodnictwem in ­
spektora pracy w Sosnowcu kont'er en 
cja przedstawicieli Rady zjazdu z de­
legatami związków robotniczych w 
spraw ie zaw arcia nowej umowy zbio 
rowej, w szczególności omawiana by - 
ia spraw a podwyżki płac.

O ile chodzi o związki to każdy 7. 
nich w spraw ie podwyżki płac wysu 
nął inne żądania, które wahały się od 
10 do 30 procent.

Po dłuższych pertrak tacjach  spra 
wa ta została jednak przez związki 
uzgodniona, wysunięt0 bowiem żąda­
nia o 10 procentowa podwyżkę plac. 
Przedstawiciele Rady Zjazdu nie zgo 
dzili się na wysunięte żądania związ 
ków i wogóle nie chcą słyszeć o żad 

nych podwyżkach płac.
Ju tro  przyjeżdża do Sosnowca 

główmy inspektor pracy inż. K lott. kto 
ry  jeszcze w tych sprawach przepro 
wadzi rozmowy zarówno z rzedstawi 
eielami Rady Zjazdu, jak  i związka­
mi robotników.

Gdyby i konferencje przeprowadza 
ne przez insp. Klotta nie doprowadzi­
ły do wspólnego porozumienia, to na­
leży się spodziewać arbitrażu, jednak 
tym razem arbitrażu przymusowego.

Oemonstraeyin* strajk
NA 3-CH KOPALNIACH TOW.

..SATURN".
W  ub. poniedziałek na kop. ..Sa 

turn" na Jowiszu1’ w Wojkowicach 
Kom. i n<a ,,M arsje4‘ w Łagisgy wy- 
wybuehł jednogodzin- s tra jk  protesta 
cyjny. w zw iązku z pertraktacjam i o 
nową umowę zbiorową w przemyśle 
górniczym.

Tydzień szkół* powszechnej
W  BĘDZINTE.

Dziś o godz. 19-tej w sa li’posiedzeń 
rady miejskiej w Będzinie odbędzie 
sie organizacyjne posiedzenie k0mite 
tu  obchodu Tygodnia Szkoły Pow­
szechnej.

Tydzień ten obchodzony będzie od 
2 do 10 października.

Nowy proboszcz
W BĘDZINIE.

Dnia 8 października odbędzie się uro 
czyste wprowadzenie nowomianowanego 
proboszcza do parafii kościelnej w Bę­
dzinie. Proboszczem został mianowany 
ks. W. ZawauzkĘ dotychczasowy pro­
boszcz parafii Rząśnia.

Drugą ochronkę
OTWARTO W CZELADZI.

Staraniem Związku Obywatelskiej ko 
Diet w Czeladzi zostało zorganizowane 
drugie przedszkole dla nieletnich dzieci 
w Czeladzi.

W ub. niedzielą odbyła się uroczystość 
poświęcenia nowootwartej ochronki przy 
licznym udziale dzieci i ich rodziców. 
Aktu pośw;ęeenia lokalu dokonał ks. 
Fr. Szuba. Lokal mieści się przy ul. Sta­
szica, w domu p. J. Wieczorka. Z okazji 
tej uroczystości organizatorki obdarzyły 
dz:e; i słodyczami.

Z1 „polskie świnie"
8 MIESIĄCE ARESZTU.

Podczas odbywających się zawodów 
sportowych (biegów przez miasto) w Dą 
browie, mieszkanka Dąbrowy Aniela  
W yszyńska (Kr. Jadw igi 1-a). usiłując 
przedostać się przez tłum, wyraziła się 
pod adresem osób, które nie chciały .iej 
przepuście, słowami ^polskie sw inie“.

Pociągnięta do odpowiedzialności są­
dowej W. stanęła wezoraj przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu i skazana zo­
stała na 4rzy miesiące aresztu z zawie­
szeniem wykonania kary na trzy lata.

Robotnicv wszystkich kopalń wy­
sunęli żądania podwyżki płac i przy 
jęcia dp pracy robotników, którzy zo 
stali zredukowani.

S tra jk  odbył się na kop. „Saturn" 
o godz. 11 przed południem na ..Jowi­
szu’' i na „Marsie’4 przed zjazdem. 

Przebieg strajku spokojny.

odzież gimnazjalna z Dąbrowy
nie chce jeździć do Sosnowca

W związku z rozpoczęciem się ro­
ku szkolnego powstał projekt 
przeniesienia wydziału huiuauistyez- 
go z gimnazjum dąbrowskiego do gi 
mnazjum jm. B. Prusa w Sosnowcu.

Projekt ten powstał, celem uzupeł­
nienia "kompletu uczniów w gimn. 
P rusa  av Sosnowcu.

Przeciwko tym /mianom /.aprote - 
stowali rodzice uczniów' gimnazjum

w Dąbrow ie oraz w związku z tym jeż 
d/ila nawet specjalna delegacja do 
kuratora Szkolnego w Krakowie.

Pan kurator Przyrzekł delegacji.że 
sprawę tą rozpatrzy ponownie i wyda 
w najbliższych dniach decyzję.

W skład delegacji, która jeździła 
do Krakowa wchodzili pp.: prez. Trze 
siraiech, dyr. Patkowski, dr- Krus/ew 
ski i p. Skrzywankowa.

Echa tygodnia w Dąbrowie
polsk iego  handlu i r zem io s ła

Uzupełniając nasze poniedziałkowe 
sprawozdanie z tygodnia polskiego 
handlu i rzemiosła w Dąbrowie Gór­
niczej. zamieszczamy poniżej szezegó 
ły o reklamowym korowodzie, który 
zwracał ogólną uwagę pomysłowością 
Korowód ten- ustawiony za pochodem 
w którym

wzięło ud/iał kilka tysięcy osób 
z 29 sztandarami, 

złożony był z 24 platform  i aut.
Na nich umieszczone były ekspona 

ty firm  handlowych i rzemieślniczych 
Z firm handlowych wystawili swoje 
eksponaty:

„Magazyn Współczesny44, Schabowski 
Kaleeiński. Grochowski. Owczarek, 
Woźniak Emil. oraz wspólny wóz 
chrześcijańskich firm obuwia.

Dużą uwagę w pochodzie zwracały 
eksponaty ceeliu piekarskiego, kpawie 

ckjego i stolarskiego.
Poza tym szły szeregami wozy re 

prezentujące nasz rodzinę, przemysł: 
firma ,.Dzwon4’ — przemysł m ydlar­
ski. Koziński — fabryka gilz. Maj- 
cherczvk — przetwórnia octu. Laeto- 
lin — kremy i pudry i 2 au ta Spół­
dzielni Mleczarskiej.

,6edę śpew ał w Sosnswcu w hali fabrycznej i chcę,
• 9 9

rnówi znakom ity  śp iew ak  Jan Kiepura
W jednym z warszawskich pism 

popołudniowych zamieszczony był w 
dniu wczorajszym wywiad z Janem 
K iepurą w związku z jego blizkim 
przyjazdem  do Polski.

Między innymi, na temat p rz y °^ e 
canego przez K iepurę koncertu w 
Sosnowcu, czytamy co następuje:

— Jakie są pana plany artystycz­
ne na najbliższą przyszłość1?

— W październiku będę w Warsza 
wie i dam dwa koncerty. Jeden na 
F. O. N.. drugi w  Operze. Poza tym 
mam cały szereg miast, którym wi- 
n :on jestem koncerty. Są to: Poznań, I

Lwów- Sosnowiec.
— Niech pan napisze, że będę śpie 

wał w Sosnowcu w hali fabrycznej i 
chcę. aby wszyscy robotnicy, ws/.y 
stkich odcieni polityc/nych, byli o
ber-ni.

Jakże mi miło będzie zobaczyć, że 
w czasie mojego półtoragodzinnego 
konervtu w kąt pójdą waśnie i swary 
— wszyscy słuchać bed a w spokoju i 
zgodzie.

Ze swej strony dodajemy, że pro­
jektowany koncert ma się odbyć w 
hali fabrycznej dawnej fabryki Sehó 
na przy ul. 1 Maja w Sosnowcu.

Wiadomości bieżące
Środa
22 

W rzes.

Dziś; T o m a sz  

Jutro: Tekla 
Wschód słońca: 5,21 
Zachód słońca 17,33

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOW CU

Dziś w Olkuszu — sala kina ..Orzeł" 
o godz. ‘20.30 przebojowa komedia w 
S akiach Romana Niewiarowicza p- 
„Gdzie diabeł nie może..41

Jutro w czwartek o godz. 20.30 — je­
den gościnny występ znakomitego babw 
tu Cieplińskiego z udziałem europejskiej 
sławy tancerek: Ziuty Buczyńskiej, Ja­
niny Szmolcówny, Jadwigi Hryniewie- 
kiej oraz Jana Cieplińskiego, baletmi- 
strza oper w Sztokholmie, Budapeszcie. 
Warszawie i Buenos Aires i Wacława 
W ierzbickiego, pierwszego tancerza bale 
tu Opery Warszawskiej. Biloty wcześniej

nabywać można w firmie Wł. Czechow­
ski. ul. 3 Maja 8.

W piątek 24 bm. o godz. 20 30 — „Gdzie 
diabeł nie może.A Ceny miejsc od 25 gr.

W sob o tę  premiera znakomitej kome­
dii Jana Vaszary‘ego pt. ..M ałżeństw o". 
Udział bierze cały zespól. Reżyseria ' t- 
Szpiganowicza.

--------OO--------

K IN A  W SOSNOWCU:

ZA G ŁĘBIE — Tajny plan K. . 
PA T R IA : Nieznośna dziewczyna 
ED EN : Mały c/aj-odziej 
RTALTO: Pod Twoim urokiem 

 oo-----
ZEBRANIE CZŁONKÓW ŚWIE­

TLICY W CZELADZI. Świetlica im. St. 
Źeromsk:ego w Czeladzi po przerwie wa 
kacyjnej wznowiła swą działalność. W 
środę o godz. 6.30 wiecz. w szkole nr. 4 
na Skałce odbędzie się ogólne zebranie 
wszystkich członków.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Mamy już jesień niebawem nadej 
dzie i zima, a z nią przyjdą dnie slot 
ne i mroźne.

D yrekcja tramwajów elektrycz­
nych w Zagłębiu mając powyższe na 
uwadze zamierza ustawić w kilku pun 
ktacli miasta na przystankach tram w a 
jowych specjalne budki, w których 
pasażerowie mogliby schronić się w 
czasie niepogody.

Taką budkę dyrekcja tram wajów 
zamierza dla wygody pasażerów usta 
wić pod Milowicami ną ostatnim przy 
stanku. Mieszkańcy tej dzielnicy ko­
m unikują nam z wielkim ubolewa- 
nierrk że projekt ustawienia w tym  
miejscu budki tram wajow ej został 
podobno zaniechany, ponieważ nie 
zgadza się na to właściciel terenów, na 
których ma stanąć budka.

*  *  *

Ulica Moniuszki w Sosnowcu jest 
w pewnvrn miejscu Przegrodzona pło 
tern. Jedna więc część ulicv stanowi 
odrębną całość od drugiej części. Kto 
s/uka jakiegoś domu na tej ulicy, nio 
może się połapać.

*  *  *

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, k ii  
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku, zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu fil 1592) do naszej Redakcii w god/.i 
naeh od 8 do 11 i od 16 do 18.

-------------Of)0-------------

Dożynki w Zagłębiu
I MUZYKA PROF. WŁ. POWIA- 

DOWS KIEGO
Dziś ze studia sosnowieckiego o godzi 

nie 20 red. K. Ćwiork wygłosi pogadam  
kę pt. „Dożynki w Zagłębiu".

Muzyka prof. Wł. Powiadowskiego de 
stosowana jest do całości audycji. Mia­
nowicie orkiestra studia sosnowieckiego 
pod dyrekcją Stanisław a Kuehcińskiego 
odegra następujące utwory prof. Wl. Po 
w adow skiego: 1) „Dożynki (część I  — .O 
świcie, część II  — „Żniwo", część III — 
„Dożynki"); 2) „Wieczór w Poroninie"— 
fantazja. 3) .,Dzionek" — mazur.

 O----
— ODZNACZENIE. Dr. Bogusław Nie 

piclski. naczelny lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej w Sosnowcu i ławnik Sław  
kowa za zasługi na polu pracy społecz­
nej otrzymał srebrny krzyż zasługi.

-  ZEBRANIE ZARZADU KOŁA 
ABSOLWENTEK żeńskiej szkoły han­
dlowej im. Kr. Jadwigi w Sosnowcu od 
będzie się w czwartek 23 bm. o godz. T 
wieczorem. Uprasza się o przybycie na 
zebranie wszystkie członkinie zarządu.

Z OLKUSZA.

(o) „DZIEŃ SOKOŁA * W OLKUSZU.
W ub. niedzielę odbyły się w Olkuszu 
uroczystości sokole z okazji 15 lecia ist­
nienia tej organizacji w Olkuszu, Po na 
bozeństwie w kościele parafialnym , zło­
żono wieirec na płycie Nieznanego Żoł­
nierza i przed pomnikiem Marszalka Pił 
sudbkiego.

W uroczystości brał udział p. staro­
sta Brzostyński, który również odebrał 
defiladę drużyn sokolich, przyhyłch z 
pow. chrzanowskiego.

Po południu na siadionie sportowym  
odbyły s ;ę ćwiczenia i popisy drużyn so­
kolich, po czym wieczorem dancing w 
lokalu p. Bobrzeekiego.

 x)—
Nowy wicewojewoda

KIELECKI.

W tych dniach objął urzędowanie r,® 
womianowany wicewojewoda kielecki p. 
W. Lutomski, były naczelnik wydziału 
społeczno-politycznego.

Dotychczasowy wicewojewoda kielecki 
p. Bieniewski przeszedł na takież samo 
stanowisko do województwa poleskiego 
w Brześciu.

C zy jesteś członkiem  
L  O .  P .  P .



Sir, e Nr. 263

Na m urach większych m iast ch iń ­
skich są rozk le jane  dużych rozinja 
rów  biuletyny w ojenne, k tó r e  in fo r­
m u ją  ludność o przebiegu w ojny z

C H iN S K lE  BIULETYNY W O JE N N E .
Ja p o n ią  i s ta ra ją  się ją  podtrzym ać 
na duchu.

Zdjęcie nasze p rzedstaw ia  grupę 
Chińczyków P rzy  b iuletynach w ojen­
nych na m urach N ankinu.

S p r a n a  u ru ch om ien ia
będzie rozpatrywana na

J a k  się dow iadujem y, spraw ą urn  
choin i en i a kopalń ru d  kruszcow ych w 
Bolesławiu pod Olkuszem, zaintereso­
wały się poważnie władze centralne. 
Obecnie p rzygo tow uje  się wniosek na 
jesienną sesję budżetow ą, k tó ry  w 
konkretnej form ie finansow ej zosta­
n ie  zgłoszony i zreferow ani) Przez po 
sła Sowińskiego.

W ysunięty  jest p ro jek t, aby zainfce 
re-ow ąne T ow arzystw a tj. w łaściciele

kopalń bolesławskich
jesiennej sesji budżetowej

bąd.ź dzierżaw cy kopalń holesławskich 
partyr _v'ow ały  również w uruchom ię 
ni u kopalń, k tó re  z uw agi na  wielkie 
bogactw a złóż, m ają w idoki rentow­
ności.

Należy dodać, że onegdaj odbyła 
się w tej sp raw ie  konferencja  p rzed ­
staw icieli pow iat, kom itetu F. P . z 
Olkusza z posłem Sowińskim  w Za 
wierciu.

Na pismo pieniędzy n*e ta łu j ,  gdyż ono daje  Cl
rozryw kę, ono Cię uczy, informuje i je s t  

Twoim przyjacielem , co Cię odw iedza  codziennie. Słota czy po­
go d a  ,,Exm es Z a g ł ę b i "  zbawia się w  dom u Twoim na „dzień
dobry'". . .. ŝa r

JEXPRES Z A Z Ę B IA 1 w prenumeracie kosz tu je  sniesiĘCznie 
i  odnoszeniem do domu t^lko z ł .  2 . - .  & wi^c zaprenumeruj
m l n M m t

C. FH1LLIPS OPPEHHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

P ow ieś t  kryminalna

Streszczenie poszątku powieści.
Znany milioner Dukane prsybjł 

twą córką Estellą do Londynu, by pn®* 
prwoadsić wielką operację finansową, w 
którą saangażował ealy swój majątek. — 
Pewne jednak papiery mogły go całkowi­
cie anls«».yć. te też Dukane postanowił 
*,dobyć je za wszelką ceru;. Papiery te by­
ły w posiadaniu Brennana. Marek, młody 
Amerykanin, zakochany w Esteili posta­
nawia te papiery zdobyć od Brennan*.

M yśl o powodzeniu, jak ie  go spot 
kało. o solidnej pożyczce w ojennej, o 
m ałym  dom ku. już  do połowy zapeł­
nionym  meblami, napełniła  go nanowo 
radością. W ziął F ranciszkę  za rękę i 
przyciągnął ją  ku sobie.

— M oja d roga —rzekł. — Zjem y 
wcześnie i śn iadanie, posiedzim y spo ­
kojnie w Trocadero, p ra w d a !  a póz 
niej obejrzym y meble. Spędzim y r a ­
zem cały dzień. Mogę sobie na to poz 
wolić.

Jego  zachw yt dla n iej i zadowolę 
nie było widoczne.

F ranciszka  odetchnęła z pew ną ul 
gą. Z apłaciła swoją cenę. ale on nale 
żał już do niej.

Gd*. M arek pow rócił tego wieczoru 
do domu. zasta ł R oberta P rzy  telefo 
nie.

— Ja k a ś  p a n i chce z panem  rozm a 
wiać — oznajm ił Robert. — Słyszałem  
że samochód za trzym ał się przed  d o ­
mem, więc powiedziałem  jer. że pan  

.w łaśnie przy jechał. Połączyłem  ją  z 
biblioteką.

M arek popędził tam  szybko, nie za 
trzym ując  się naw et, by zdjąć palto. 
W  odpowiedzi na jego -.balio'* — roz 
legł się głos E stellj.

—Czy wiesz, że kazałeś mi czekać 
nieprzyzw oicie długo?

— M usiałem  być dzisiaj rano  w 
am basadzie i w łaśnie stam tad  w róci 
łem. Czy mam przyjść  do ciebie i Pro 
sić o przebaczenie? M iałem w łaśnie 
zam iar zatelefonować.

— Chciałabym  abyś przeszedł — 
ałe zabierają m nie w łaśnie na jak iś 
podwieczorek. Nie mam ochoty iść 
ałe to jest konieczne. Czy nie chciał

N A  W E S O Ł Ą  N U T Ę

Pan Wojciech ordynuje
Fan Wojciech Zapała, służący we tery 

uarza^ wrócił właśnie do domu z restau­
racji. gdzie podpił sobie nie źle, ze swym  
przyjacielem woźnym.

Słodko było mu na duszy ,nc i rezonu 
nabrał sporo.

P . weterynarza nie było w domu.
— Wartoby jednak trocin; na boku 

forsy zrobić — m yślał p. Wojciech i nie 
bawem przeezedł do czynów.

W łożył na siebie bały fartuch wetery 
naryjski poszedł do gabinetu i czekał. - 
Już za chwile rozległ się dzwonek.

P. Wojciech otworzył i wszedł z przy 
byłą panią do gabinetu.

— Czym mogą służyć? — zapytał.
— Panie doktorze, — rzekła — zac-ho 

rował mi kanarek, nie chce ani jeść, ani 
śpiewać.

P. W ojciech pokiwał ze smutkiem gło 
wą.

— A nie kaszle czasem? ^
— Ależ skąd znowu.
—A jak tam z ’katarem?

Pani spojrzała zdziwiona na p. Woj 
ciecha.

— Co mi sie pani przygląda, kanarek 
też przecież, stworzenie. wiec i katar 
mieć może. A katar u ptaka to niebez 
pieezna rzecz. A le damy radę! Przede 
wszystkim wypędzlować gardziel, dae 
na przeczyszczenie ,a gdyby się nie polep 
szyło, to postawimy fcąńki i ptak albo 
trzepnie ogonem, albo będzie tak śpiewał 
że wszystkie obrazki będą ze ścian lecia 
ly-

Ledwie p. Wojciech zainkasowat IB 
złotych za poradę już zjawił się następny 
klient.

— A panu co dolega? — zapytał „we­
terynarz”.

— Jakto mnie? Przecież pan leczy 
zwierzęta?

— Ach przepraszam najmocniej! Ja­
kie to zwierzątko sprowadziło szanow­
nego pana do mnie?

— Uważa pan doktór, kot. mojej te­
ściowej czuje siq, coś niebardzo wyraźnie

— I pan by pewnie chciał, żeby kota 
i teściową diabli wzięli.

W porządku. Kupisz pan terpenty­
nom i wysmarujesz teściową, a kotu dać 
do picia wazelinom  zinieszanum z aspiry 
num trzy razy dziennie po łyż.ee stoło­
wej od kawy.

— Chyba odwrotnie
— Może być i odwrotnie. Zobaczysz 

pan jaki mi będziesz wdzięczny.

byś p rzyjść  na na obiacł?
— Czy nie chciałbym  przyjść na 

obiad? — pow tórzył w ekstazie. — O 
k tó re j godzinie?

— O w pół Jo  dziew iątej. Będzie 
w łaściw ie dużo ludzi, ale na szczęście 
je s t jeszcze m iejsce d la  dobrze wycho 
w anego młodego człowieka, k tó ry  
um ie prow adzić rozmowę i flirtow ać 
yd swoją sąsiadką, jeśli ma na to oelio 
tę. Zaraz o tobie pom yślałam .

— Doskonale — zaw ołał — ale je 
śli to be.dzje duże zebranie.^ czy to 
nie będzie dobra sposobność do ogło­
szenia naszych zaręczyn?

— Czy mam mieć z tobą wieczo­
rem  tego rodzaju  kłopoty? zapy ta ła
z udana surowością.

— Czemu nazyw asz to kłopotam i? 
— zaprotestow ał. — .Jeśli rzecz m a 
być zrobioną, czemu nie załatw ić .id 
odpazu?

— Ale zdaje mi się. że mówiłam 
ci już, że ojciec odnosi się do tego bar 
dzo niechętnie. Ciągle sobie w yobraża 
że p rag n ie  być kanclerzem* skarbu  
księcia Andropula... i zrobić cacko z 
tego k ra ju .

— Czemu nie. jeśli m u to spraw i 
przyjem ność? — Możemy odwiedzać 
go każdego roku i spędzić u niego 2 
tygodnie. Dłuższy pobyt, tam  nie ffpra 
w iłby ci przyjem ności. .Jest to bardzo 
niew ygodny k ra j. a k lim at — okrop­
ny. Mói Program  je s t lepszy: w zi­
mie w Cannes i £ g ip t, na wiosnę 
Przez miesiąc — Paryż, a A nglia w 
leeie... i m ałe polowanie na zakończe­
nie

I znów dziesiątek powędrował do kie­
szeni p. Wojciecha.

A  gdy. po kilku dniach wrócił praw­
dziwy weterynarz był niemało zdumiony 
awanturą, zroboną mu za śmierć kanar­
ka i gorącymi podziękami za... ^wylecze­
nie” kota.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

środa "i.'i wrześn a.
6.13 Piesn „Kiedy ramie w staja zorze

6.18 Gimnastyka. 63 Muzyka z ęiyt. 7.6* 
Dziennik poranny. 7.10 P łyty gramolona 
we 11.37 Sygnał czasu i hejnał z Kłako­
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
orkiestry dętej. 13.00 Przerwa. 15.15 Wia 
douiości gospodarcze. 16.00 Szkic literat­
ki. 16.15 Peśni górnośląskie. 16.45 Odczyt. 
17.30 Recital śpiewaczy. 17.50 Pogadanka 
aktualna. 18.00 Chwila Biura Studiów. 
18.10 Program na jutro. 18.15 P łyty. 18 M 
Pogadanka aktualna. 19 00 P łyty . 19.50 
Wiadomości sportowe. *2000 Opowieść kró­
la cyganów.- 20.45. Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert 
chopinowski 21.45 Rodzice i dzieci. 22 0# 
Muzyka taneczna. 22.50 Wiadomości
dzienni Programy lokalne.

KATOWICE
Środa 22 września.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 60S 
Muzyka' ludowa 11.40 P łyty  gramofono­
we 12.15 Wiadomości h eżąee. 1225 Żyu* 
kulturalne Śląska. 13.00 Koncert życzeń.
13.15 P łyty. 1.5 30 Muzyka lekka; 15.45,W is 
dom.ośe' giełdowe. 18.10 Program na jr.tr*
15.15 P łyty . 18.45 Wiadomości sportowo. 
.190'! Gdzieniegdzie dom ki. 19.10 Orkiestr ł  
wojskowa. 19.40 Pogadanka aktualna. 

-20.00 Zagłębie Dąbrowskie ma glos. Dał 
szy ciąg programu z Warszawy.

P R O H K A M  O G O L N O P O L S K I .

Czwartek 23 września.
6.15 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze'

6.18 Gimnastyka. 6.3S Muzyka z plyL 
7.0!) Dziennik poranny. 800 Audycja dli 
szkól. 11.15 Audycja dla szkól. 1140 Pły­
ty gramofonowe. 11.57 Sygnał czasu- • 
hejnał z Krakowa. 12.03 Dzienn k potne 
niowy. 12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25 
Marsze polskie. 15.45 Wiadomości gosp* 
darcze. 16,60 Opowiadan:e dla dzieci 
>7.00 Koncert solistów. 18.10 Program na 
jutro. 18.15 P łyty. 18.50 Pogadanak akiuai 
na. 19 03 Teatr W yobraźni. 19.40 Pogada* 
ba aktualna. 19 50 W iadomości sportowe, 
i. ik wieczorny. 20.55 Wiadomości ro ln ic*  
OOO Koncert muzyki lekkiej 20 45 Dzie* 

-105 Muzyka taneczna. 21.45 Rodzice i 
dzieci. 22.00 Koncert wokalny. 22.50 W a 
•l.oiności dziennika. 23.00 Programy lokal 
■io

— To brzmi dosyć zachęcająco — 
przyznała. — Może ojciec będzie wie 
czopem w dobrym  hum orze. No, a te 
raz rozłączam  się. Możesz opowiadać 
o swoich planach na przyszłość Sybilli 
Loftus p rzy  obiedzje. Będzie tw oją są 
siadką rzy  stole. Ju ż  stanow czo czas. 
aby sobie znalazła męża. a zdaje mi 
się, że ciebie lnbi.

’— W krótce książę będzie po trze­
bował pocieszenia — zauw ażył M arek. 
— Czemu nie m am y jm ułatw ić b łii  
szeso poznania?

E ste lla  ze śmiechem zakończyła 
rozmowę. M arek odszedł od telefonu 
z zadowoloną m iną i zdiął palto. W 
tym  momencie św ia t w ydaw ał mu się 
cudowny. Nie zdążył dojść jesz.cze d<» 
drzwi, gdy wszeł R obert, anonsując 
przybycie gościa.

— Je s t tu  pułkow nik de Fontanny.
— Do diabła — szepnął — Czy 1o 

znaczy, że on napraw dę przyszedł, że 
napraw dę tu  jest?

M arek nie w ierzył w łasnym  uszom,
— Je s t w przedpokoju. N ie chciał 

wejść, póki go nie zaanonsuję.
M arek zaw ahał sie. Nigdy później 

nie był w stan ie  w ytłóm aczye sobie 
szczególnej niechęci, z ja k ą  wvda? naj 
natu raln iejsze w świecie polecenie.

— Proszę go wprow adzić.
Jeżeli M arek poza uczuciem zdzi­

w ienia. doznał jeszcze u k u c ia  w yraź 
nęi. nieeheci zniknęło ono zupełnie, gdy 
Raul de F o n tan n y  ukazał się na p rogu  
pokoju.

d. c. u
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IVwem iiuyuierom  HeczewzkieMM I 

Burskiemu udało się wy-jaleźć maitej-uą 
zapalającą na odicgłośe.Niestety maszyn* 
ta, jak ją nazwali „beha‘‘ została im wy 
kradziona przez człoukow wywiadu oś. 
siennego niejakiego Grybskiego fal Ga­
ler mana i Beatę Krynicką, której udało 
zie ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tyłka ma 
la, ale najważniejsza część s u s i y n y  l \ ‘w 
toina próha wykradzenia tej e«,ę4cl za. 
kończyła się śmiercią tirsywak" w sta­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Bu'* 
tki i Haezewski. W kilka dni polem Ha- 

«fwski został porwauy na uliey i w y. 
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Barskiego 
podjął sie szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Groohulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany ..behy‘‘. Piany te dal 
do sprawdzenia uwięzionemu Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy sie o anten 
lyczności planów — spalił je.
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Ale Jadw iga zdawała się nie d-o 
strzegąc rozemocjonowanej publiczno 
śei. Na .jej pobladłym obliczu wykwit 
łv jakieś chorobliwe rumieńce, a 
duże. granatowe oczy błyszczały go­
rączką.

Dostrzegli się nawzajem z B ur­
skim i wymienili między sobą wymów 
ne sno i rżenia i blade uśmiechy.

Pstryknęły  znów reporterskie ka 
mery, utrw alając na błonach ten t r a ­
giczny moment tveh dwojga nieszCzę

śliwy eh ludzi, aby r^ncić go na  żer 
żądnych senseaji czytelników. Ołówki 
w zwinnych ruchach latały po pap ie­
rze. odmierzając wiersze i zamienia­
jąc je na szpalty i kolumny.

Uczucia, jakich w lej chwili 
daznawała Jadw iga, były zbyt bo­
lesne, aby je można było wyrazić w 
słowach. W niemej, przykrej kontem 
placji i spoglądała na zmizerowanego 
długotrwałym więzieniem i m oralny­
mi katuszami Stanisława. Serce rw a 
ło jej się ku temu ukochanemu czło­
wiekowi. który siedział tam, na ławie 
oskarżonych, odgrodzony od niej 
drewnianym i kratkam i i dwoma wy­
prężonymi służbowo policjantami .Nic 
zamienili dotąd ze sobą ani jednego 
słowa, jadnakże spojrzeniami o b ­
dzieli spbie wszystko.

Jadw iga dostrzegła, że z chwilą 
je j wejścia oblicze Stanisława ożywi 
ło się nagle. Z rezygnacji i przygnę­
bienia w jakim trw ał, dotąd rozbudzi 
ła się w nim chęć życia. Może to Wv 
pływało tylko w niezwykłego opano­
wania i chęci dodania odwagi Jadw i 
dze. jednakże spojrzenie oskarżonego 
było pogodne, a nawet wesołe.

Adwokat Bobiecki podszedł do 
ławy oskarżonych i przywitawszy się 
z Burskim, rozmawiał z nim coś szep 
tern. Może i on starał sie pocieszyć 
gdvż uśmiechał się stale i beztrosko, 
i tchnąć wiarę w swojego klijenta, 
co robiło wrażenie, jakgdyby ci dwaj 
ludzie opowiadali sobie wesołe aneg­
dotki.

Ale nagle rozległ się przeciągły

jazgotliwy gło3 dzwonka, który prząr 
wał przyciszony gw ar sali i wszyst­
kie pozy skierowały się na drzwi, 
•rzez k tóre za ehwiię m. w 

i  trybunał sądzący. Zanim to nastąpiło 
■ mymi drzwiam i wszedł prokurato 
’Zarewicz z wypchaną teką. którą ner 
iwowym ruchem rzucił na stół poczym 
•wytałszy szkła okularów , spojrzał na 
;salę, nabitą publicznością.

Jadw iga obserwowała go pilnie. 
Wydawał się teraz innym  człowie­
kiem niż dotychczas. Długa, czar na 
toga, obramowana czerwonymi sznur 
kami, nadawała jego szczupłej postaci 
wyraz powagi i wyniosłości Chuda 
koścista tw arz zdawała się być zmu 

unifikowaną czaszką średniowiecznego 
ascety.

Jadw iga, dostrzegając to. w y z b y ta  
się wszelkich nadziei aby ten człowiek 
mógł mieć jakichkolwiek wzgląd dla 
oskarżonego. Zdawało je j się. że nie 
jest to ten sam, nadskakujący ,ięj 
jeszcze wczoraj Zarewicz, ale jakiś 
inny, sztywny i niedostępny. Ze 
j e s t  to raczej nie człowiek, a ucieleś­
nione. ożywione prawo, zaw arta w 
suchych, jak jego powiędła twarz, pa 
ragrafach.

A jednak... jednak prokurator Za 
r ewicz odnalazł ją  w tłumie i jego po 
sępne spojrzenie ożywiło się na chwilę 
Musiał jednakże dostrzec w oczach. 
Jadw igi ów trapiący ją niepokój i jak 
bv  żal do niego, bo szybko odwrócił 
twarz w inną stronę i zagłębił się 
w rozłożonych przed sobą papierach.

Jeszcze jeden, krótki dźwięk 
dzwonka i pośród grobowej niemal ci 
s z v  wkroczył na podwyższenie try b u ­
nał .

Rozpoczął sie p rzewód sądowy, hę 
dący dla jednych str aszną. pełną nie 
pewności i lęku tragedią, dla innych 
emocjonującym widowiskiem.

Po wstępnych formalnościach, 
przewodniczący zarządził odczytanie 
aktu oskarżenia, sporządzonego przez 
prokuratora Zarewicza. Trw ało to

około dwóch godzin, w czasie których 
Jadwiga przeżywała istne katusze. 
W  miarę jak  padały ciężkie słowa 
m isternie zbudowanego oskarżenia, 
oszołomiona Próchnieka dowiadywała 
się rzeczy wręcz niesamowitych, 
strasznych i przerażających.

Dotychczas nie wiedziała praw ie 
nic z tego, co teraz, niby ciężkim ta­
ranem uderzało w je j skołataną gto 
wę. Nie starała się nawet i dowiady­
wać o istotne dowody winy Stanista 
wa. wierząc niezłomnie w jego niewin 
ność. Dopiero teraz poczynała rozu­
mieć całą głębię ludzkiej zawiści i u- 
podlenia.

— A więc to ona. tam ta podła i 
Przewrotna kobieta postanowiła do 
konać nad nim okrutnej, wyrafinowa 
nej zemsty — powtarzała w myślach, 
łowiąc uchem słowa oskarżenia. — T 
ona ma bvć głównym świadkiem a 
tym makabrycznym procesie... Bo­
że!...

Lecz nagle, wpływem tych przera 
żającycb myśli, wydobyła ze świado 
mości jeden, niewielki pozornie szcze 
gół: list. jaki otrzymała pr?ed tygod 
niem od Krynickiej.

Serce zabiło je j radośnie.
— Tak, teraz rozumiem wszystka 

— powtarzała szeptem. — K rynicka 
oskarżyła Stacha przez zazdrość. a 
teraz przejrzała cała podłość, eałą 
nieludzkość swojego postępku i posta 
nowiła narawić zło... tak... O Boże!..

Jadw iga nie słyszała już dalszych' 
słów aktu oskarżenia. Je j skłębione, 
oszalałe radospą nadzieją myśli po­
szybowały do Beaty K rynickiej, któ 
re „gdzieś tam, w pokoju dla świad­
ków oczekuje wezwania na rozprawę 
aby odwołać to wszystko, co podvkto 
waóło jei zaślepienie i zazdrość i wy 
nagrodzić choć w części wyrządzoną 
im dwojgu krzywdę.

d. c. n.

Ogłuszeni!  s  licytacji
Na nodi'-tu  wic Ś 54 przepisów egzeku­

cyjnych (Dz. U. R. P . z 1932 r. Ar. 62 
poz. 580) U rząd Skarbow y w Olkuszu po 
daje do ogólnej wiadomości, że w dniu 
1 października 1937 r . o godzinie 12-ej 
na  zam ku w Pilicy, celem uregulow ania 
zaległych należności ną rzecz Różnych 
W ierzycieli — odbędzie s ię  sprzedaż l i­
cy tacy jna  w I-ym term inie ruchom ości 
zajętych u zobowiązanego K azim ierza 
Arkuszewskiego, a  mi ano wicia: au to  6-Cio 
osobowe firm y  ,.I)u ran t“ oszacowane na 
zl. 3,000. całkow ite um eblow anie salonu 
w Stylu Ludw ika X IV  na zł. 6.000. 9 ze­
garów  (antyki) na zł. 900. b ilard  na zł. 
;f;0. trem o na zl. 100. konie wyjazdowe 9 
- ztuk na zl. 2.700. k a re ta  n a  gum ach 1 
sźt. na zl. 500. powóz na  gum ach 1 szt. 
aa  zl. 300. jęczm ień w brodłach nie mló- 
nny 250 m tr. na zl. 4.500, nasiona bura- 
:ów cukrow ych 80 m tr. i pastew nych 120 
dr. na zl. 8.000, owies w brodłach 300 
itr. na zł. 4.800. żyto w brodłach 200 m tr, 

ia zł. 3.600. pszenicy 50 m tr. na zł. 1.250, 
oniezyiią b iała (nasiona) 15 m tr. na zl.

I 500. nasiona nastrzyku  40 m tr. na  zl- 
1.000, nasiona wyki ICO m tr. na zł. 2.000.
' wies w brodłach 130 m tr. na  zł. 2.160.

Zajęto przedm ioty można oglądać dnia 
1 października 1937 r. od godziny 10—12 
w m ają tk u  w Pilicy

Naczelnik Urzędu Skarbow ego 
( - )  JA N  PIEK O SZ,

T U R N IE J TENISOW Y O M ISTRZO­
STW O ZAGŁ. DĄBR. NA 1937 ROK.

K; crownie two Sekcji Tenisowej STS. 
„Un,ia“ w Sosnowcu organ izu je  w dn. 25 
i 26 września r. b. tu rn ie j tenisow y o ty  
tu l m istrza  Z agłęb ia  w grach po jed y n ­
e/y  eh pań i panów, w grach  podw ój­
nych i m ieszanych. Uczestniczyć w tu r ­
nieju m ogą tylko gracze z te renu  Zagłę­
bia T)ąbrowsk'ego, G ry rozpoczną się 
w dniu  25 bm. tj. w sobotę o godz. 15-ej.

Zgłoszenia do tu rn ie ju  należy nadsy­
łać pisem nie na adres: M ikołajew ski S ta ­
nisław  S osn o w ic , U beznieczalnia Spo­
łeczna wzgl. osobiście n a  kortach teniso­
wych S.T.S. „Un.ja“ w Sosnowcu do d ira  
24 bin. do godz. 18-ej.

W dn iu  24 bm. o godz. 18-ej w loSalu 
Sekcji Tenisowej na stad jon ie  S.T.S. 
..U nja“ odbędzie się losowanie zg-foszo 
nych zawodników.

Babcia
także wic,

co w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuj® się 
dobrze i tanio. Czyta orik co­
dziennie „EXPRE8 Z40ŁĘ- 
BIA“ od A -Z  i gdy C f w  
nie mowa o zakupaon i ąrofhłn 
ezasach, w podziw wprowadzi 
twą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupleo 
chce mieć powodzenie, ten ogła- 
azad się musi

EXPRESIE ZA8ŁĘBIA"

ZE SPORTU
Jak tó było z kontuzją Piwkl

CIĘŻKI ZARZUT POD ADRESEM KIEROWNICTWA HAKOACHU.

Od AKS. z N iw ki o trzym aliśm y nastę 
pu jąee w yjaśnienie:

,.W związku z w ypadkiem , jak i m iał 
m iejsce na  zawodach naszej drużyny 
z ,,H akoachem “ w dn iu  19. bm. w Ni wre. 
Zarząd A m atorskiego Klubu, Sportowego 
stw ierdza, że zawodnicy AKS. n ie  mogą 
ponosić żadnej winy, bowiem bram karz 
,.IIakoaehuri sam  spowodował wypadek, 
rzucając się pod nogi napastn ikow i AKS. 
i uderzając go głową. Sam  równocze­
śnie o trzym ał uderzenie p iłką w klatkę 
piersiow ą i kolanem  w głowę, przy czym 
obaj zawodnicy upadli na  ziemię.

P rzy  doprow adzaniu kontuzjow anego 
bram karza do przytom ności, ra tu jący  za 
stosow ali mu podrzucanie, ciałom, co bez 
względnie w płynęło u jem nie na jego stan 
okazało sie bow;«ui no zJjęciu, koszulki.

że ca ła  p ierś p ok ry ta  była p lastram i u- 
zyw anym i przy  złam aniu  żeber. Jak  się 
później okazało b ram karz  m iał złam ane 
dw a żebra na porzedn'm  meczu z ^Czar­
nym i".

Jeżeli można tu  kogo winić, to tylko 
kierow nictw o Hakoafchu «a w staw ienia 
tak iego  gracza na  zawody.

D rugi w ypadek k on tuz ją  gracza H a- 
Roachu, Rozena był zw yczajnym  zderze­
niem  i sym ulacją, bowiem kiedy zawod­
nicy AKS. znosTi go z boiska, rzekomo 
nieprzy tom ny Rożen znalazł na  ty le przy 
tom ności i czelności, że uderzył znoszą­
cego go zaw odnika AKS. w tw arz“.

W ydział G ier i D yscypliny zajm ie s'.ę 
n iew ątp liw ie tą  spraw ą i w innych suro­
wo ukarze.

?^awody kolarski®
O MISTRZOSTWO GRODŻCA.

Związek S trzeleck i oddział Grodzie* 
urządził w dm u  19 km. zawody kolarsk ie  
o m istrzostw o Grodźca n a  tras ie : Gro­
dziec — Łagisza -h- Grodków — Strzyżo­
wie e — Siem onia — B obrow niki — ŻJycbt 
cice — W ojkowice K om orne — Grodzico 
(dwa okrążenia 60 km.). W  zawodach 
wzięło udział 11 kolarzy. Bieg ukończy­
ło 6 kolarzy  w następującej kolejności: 1) 
W ierny Jerzy  Z. S. Grodziec 1 godz." 42.5, 
2) W ierny  Ja n  Z. S. Grodziec. 3) Ś lusar­
czyk U n ia  Sosnowiec. 4) F idyg  U n ia  Só- 
snowiec.

Próby o PO 5.
Codziennie od godziny 16—19 odbywa­

ją  się na stad ionie m iejskiego kom itetu 
W F. i PW . zapraw y i  próby do P. O. Sk 
Zgłoszenia do próby należy sk ładać w, 
kancelarii tprof. Jakiem ów ). Posiadacze 
świadectw P . O. S. ważnych do 1937 r. 
w inni w tym  roku  próbę pow tórzyć w 
przeciw nym  bowiem razie wrażność św ia­
dectwo przepada.

O stateczny term in  ubiegania  się o P. 
O. S. up ływ a z dniem  15 października

Tabela gier
O W EJŚCIE DO LIGI.

Nazwa klubu g ier pkt. stos. hr.
1) Polonia  4 8:0 16:3
2) B rygada 4 4:4 9'9
3) Śm igły 4 4 7-8
4) Unja 4 0:8 1:14

Jak  wdać z powyższej tabeli, Polonia
jest już  drużyną ligową, nawet w razie 
p rzeg ran ia  pozostałych meczów, za jm ie  
ona pierwsze lub drugie m iejsce, k tóre 
je j zapew nia aw ans do lig i. T eraz idzie 
o to tylko, czy drugim  zespołem ligo­
wym będzie B rygada czy Śm igły. Ta 
pierw sza ma lepsze szanse.

Czortek, Kajnar i S ' lhkowiak
JADĄ DO NIEMIEC.

Na tu rn ie j bokserski, organizow any
w dniu 8 października br. przez Zw i ą z e k  
K olejarzy w Niemczech. Polsk i Zw. Bok 
serski postanow ił wysłać Ka.innra. Sob- 
kow iaka i Czortka.
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Z DEFILADY ARMII POLSKIEJ W BYDGOSZCZY.
Zdjęcie przed-stawia fragm ent z de filady czołgów.

Km. 363/37.

OGŁOSZENIE

dług

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie i  rewiru. Antoni Raezmański. zamie- 
s-zkaly w Będzinie przy ul. Modrzejows kiej Nr. 37, podaje do wiadomości, że na 
żądanie syndyka masy upadłości S tan isław a Mandatu, Stanisława Kempy i w 
wykonaniu ty tu łu  wykonawczego Sądu. Okręgowego w Sosnowcu z dnia 21.3. 1331 r. 
Nr. Z. H. 35/31 w dniu 10 listopada 1937 r. o godzinie 10 rano w sali posiedzeń 
Sadu Grodzkiego w Czeladzi odbędzie s ię sprzedaż przez licytację publiczną w 
I-szym term inie, nieruchomości położon yeh w Grodźeu, powiatu Będzińskiego, 
województwa Kieleckiego, należących do Stanisława M andata i sukcesorów Józe­
fy M andat, a mianowicie:

1) Działka placu długości 49 m ir. 60 cm., szerokości 16 mu*. 70 c-m. położo­
nego w Grodzcu. przy ul. 1 Maja Nr. 24. na którym  znajdują się następujące za­
budowania: a) przybudówka parterowa od frontu m urowana z cegły i kamienia 
k ry ta  papą o 2-eh ubikacjach, przy legająca do domu dwupiętrowego, murowane 
.go z cegły i kamienia, krytego papą o 18 ubikacjach mieszkalnych, w tern jeden 
sklep i góra na bieliznę. Pod opisanym domem znajduje się 16 piwnic. W domu 
tym  urządzona jest instalacja  elektryczna; b) budynek parterow y murowany z 
cegły, k ry ty  papą o 4 ubikacjach mieszkalnych, w arsztat rzeźniczy oraz chlew 
pod jednym dachem; c) szopa d rew niana z desek, kry ta papą- d) budynek mu­
rowany z cegły, kryty  papą, przeznaczony na komórki; e) budynek drewniany 
przeznaczony na komórki; f) płot z desek ,uugoóei 12 m tr. 30 cm.; g) drzewko o- 
wocowe śliwa. Nieruchomość ta wraz z zabudowaniami oszacowana została do 
sprzedaży na sumę 11.178 złotych. Cena wywołania Wynosi 3383 zł. 50 gr. P rzy­
stępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. 
sumy szacunkowej to jest 1117 złotych 80 gr.

2) Działka placu długości 200 mtr., szerokości 14 mtr.. położona w Grodźeu 
przy ulicy 1 Maja. podzielona na 4 parcele, a mianowicie:

a) parcela długości 37 mtr.. szerokości 14 mtr.. na której znajdują się na-
*tępujące zabudowania: dom piętrowy murowany z cegły kryty papą. o 9 ubi­
kacjach mieszkalnych, stajn i oraz górze na bieliznę, budynek z cegły i kamienia 
przeznaczony na komórki w ilości 6 sztuk. Parcela wraz z zabudowaniami o- 
szacowana została do sprzedaży na sumę 4195 złotych. Cena wywołania wynosi 
3146 zł. 25 gr. Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 10 proc. sumy szacunkowej to jest 419 zł. 50 gr.

b) parcela długości 16 mtr., szerokości 14 mtr., położona w Grodźeu. przy
ul. 1 Maja, na  której znajdują się następujące zabudowania: dom - oficyna, mu 
rowany z cegły, kryty papą z gankiem o 4 ubikacjach mieszkalnych oraz 4 ko­
mórki drewniane. Parcela wraz z zabudowaniam i oszacowana została do sprze­
daży7 na sumę 1480 złotych. Cena wywołania wynosi 1110 złotych. Przystępują­
cy do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. Sumy 
szacunkowej to jest 148 złotych.

e) parcela długości 38 mtr.. szerokości 14 mtr.. pochodząca z działki placu
 „ości 200 mtr.. szerokości 14 mtr.. położona w Grodźeu. przy ul. 1 Maja. na
której znajdują się następujące zabudowania: a) dom dwupiętrowy murowany 
z cegły kryty papą o 18 ubikacjach mieszkalnych, 2 ubikacjach w suterym e 
przeznaczonych na piekarnię z piecem Piekarskim. 20 piwnicach i górze na bienz 
nę; b) budynek drewniany z desek przeznaczony na komórki w ilości 17 sztuk 
i e) ustęp drewniany o 4-ch przedziałach. Parcela ta wraz z zabudowaniami o- 
szaeowana została do sprzedaży na sumę S575 złotych. Cena wywołania wynosi 
€431 if. 25 gr. Przystępujący do p rzetargu  obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 10 proc. sumy sazeunkowej L i. 857 zł. 50 gr.

d) pozostała parcela o przestrzeni 111 mtr. długości i 14 mtr. szerokości 
pochodząca z działki placu długości 209 mtr.. szerokości 14 mtr. położona w 
Grodźeu, przy ul. 1 Maja, na której znajduje się lodownia murowana z cegły 
i kamienia, k ry ta  betonem. Parcela wraz z lodownią oszacowana została do sprza 
dąży na sumę 1500 złotych. Cena wywołania wynosi 1125 złotych. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękojm ię w wysokości 10 prec. sumy sza­
cunkowej to jest 150 złotych.

3) Plac o przestrzeni 103 mtr. długości 8 mtr. 40 cm. szerokości, położony 
w Grodźeu! przy ul. 1 Maja. nabyty przez Jan a  i Józefę małż. Mandat, na okres 
14 lat od Grzegorza i M arianny małż. Jedralskich. Nieruchomość tą  o ^ a c o ^ i a  
została do sprzedaży na sumę 400 złotych. Cena wywołania wynosi 3J» złotych 
Przygnęi;ujący do przetargu pbowiązan.Y jest zlozje jękojmię w w>oko 
proe. sumy szacunkowej to jest 40 złotych.

Powyżej wymienione nieruchomości nie mają urządzonej księgi hipotecz­
nej. w dzierżawie, ani zastawie nie znajdują sic i są własnością: place pod poz. 
1. 2 - i 3 w7 połowie upadłego Stanisław a M andata i w7 drugiej połowie sukceso­
rów Józefy M andat zabudowania zaś na tych placach należą do upadłego Sta­
nisława Mandata, który m ajątek ten nabył • od ojca Jan a  Mandata, na zasadzie 
aktu Nr. 1028 sporządzonego przed notariuszem  Teodorem Szretterem w ly-J ro­
ku, z warunkiem wypłacenia E lektariu azowi Mandatowi 2500 dolarów7 i uanowi 
Nowakowi 340 dolarów po dojściu przez nich do pełnoletności. a do czasu ukoń­
czenia lat 16 wypłacał mu 50 złotych miesięcznie. Wyżej wymienione działki pla­
ców zostały7 nabyte na prawach dzierżawy od różnych _wierzycieli przez zm arłe­
go Jan a  M andata i Józefę M andat na okres 24/25 letni.

Rękojmia winna być złożona w gotowiźnie, albo w7 takich papierach w ar­
tościowych bądź książeczkach wkładkowych instytucji. w_ których wolno nmic- 
szezae fundusze małoletnich, przyczyni papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości 3/4 części ceny giełdowej. Jednocześnie podaje się do ̂ wiadomości, ze 
przy licytacji ząchówfarie będa ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
Publicznym 'obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości warunki -odmienne, 
ye pra\va osób trzecich nie będą przeszkoda do licytacji i przysądzenia własno- 
śei na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu  nie złoża dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu  nakazują­
ce zawieszenie egzekucji oraz, że w ciągu ostątm ch 2-ch tygodni przed :TyiU- 
cią wolno będzie oglądać nieruchomości w dhi powszednie od godziny S do 18 
ak a zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Komornik I-go rewiru A. RACZM A ŃSEI.
Będzin, dnia 14 września 1937 roku.

Korzystajcie z miesiąca propagandy 
ra c jo n a ln eg o  o św ie t le n ia !

W okresie od 15. 9 do 15. 10. br, do nabytych w naszym sklepie żyr an 
doli. lam p i opraw dodajemy bezpłatnie żarówki.
Bliższych szczegółów i inform acji udziela sklep Elektrow ni.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S.

Hurt 3 0  tanich dni Detal
NOWOUTWARTY SKLEP PORCELANY. KRYSZTAŁÓW, SZKLĄ I NA­
CZYŃ KUCHENNYCH oraz ARTYKUŁÓW SKÓRZANYCH. TOREBKI.

WALIZKI. ZABAWKI DZIECINNE i t. p.
Wszelkie artykuły dla restauracji i kaw iarń. Dla P. P. urzędników pań- 

' stwowyeh i komunalnych dogodne warunki.

H. A L T M A N
Sosnow iec, ul. M odrzejow ska 19

CENY STAŁE. OBSŁUGA SOLIDNA.

I KINIO „ZAGŁĘBIE** I
DZIŚ! DZIŚ!
Potężny film sensacyjno-szpiegowski

Tajny plan R 8
film ten jest wyyazem panujacveh obecnie nastrojów we wszystkich pań 
stwach św ia ta / — W r d. gł. JEAN MURAT. V1VIANE RO­
MANCE. JEAN MAX, ROGER KARL. BENOIT I IN.
Nadprogram wspaniałe dodatki. Początek 17.30.

o o
Kinc-Teatr

..PATRIA"
1. Marcinkowski 

i S-ka 
w S osnow cu

dawniej kino „Ps!aee“

oo-

Nieznośna dziewczyna
Dowcipna komedia francuska, która zapewnia każdemu 
widzowi 2 godziny beztroskiego spędzenia czasu, gdyż 
wyczyny szalonej ..nieznośnej dziewczyny’* 

DANIELLE DAV1EUX  
(znanej ź filmów „M ayerling’4 i ..Nicpoń4*) 

powodują bezustanne salwy śmiechu 
W pozostałych polach Albert Prejean i Lutien Baron* 

Anons. Od niedzieli września ..ZN ACHOR*’

Kinc-teatr „EDEN i*

DZIŚ DZIŚ !
Najmilsza rozryw ka dla starych 

i młodych

Maty czarodziej
W roi. głow. Nowa gwiazda wielki 

śpiewak BOBBY BREEN.

Początek I  seansu o godzinie 17.30, 
w niedzielę o godz. 15.30.

D ROBNE O G ŁO SZEN IA
SA U K A  I W YCHOW ANIE  

ZAPISY na

KURSY 
BUCHALTERYJNE, 

STENOGRAFII
oraz pisania, liczenia na maszynach 

MICHAŁA

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewskiego 25. Przyjm uje se­
kretariat codziennie Zniżki tram w ajowa 
Niezamożnym stypend;a.

LOKALE

DO wynajęcia od 1-go listopada 5-eio po 
kojowe mieszkanie — wszelkie wygody, 
ącntralnę ogrzewanie. Ostrogórska 16-a. 
SKLEPY w centrum do wj najęcia, :.«>
snowiec. 3-go Maja 31.   ________
POKÓJ przyzwoicie umeblowany dla in 
teligetnego pana. Mościckiego 19 m. 11 
od 12—17.

POSADY 5 PRACE
11 ■  " H ' H I H l l l ' l l l ' l  —  —

POTRZEBA kilka furmanek, robota s ta
ła. ząplpta codziennie. Kazimierz Grabów 
ski. Sosnowice Staszica 4 nad apteką.

KUPNO I SPRZEDAŻ

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wy bor« 
oraz wszelkie wyroby betonowe poiefa 
tanio ..WIKTORIA**, Dąbrowa, ul. Król 
Jadwigi 46, Telefon 68-436. 25-letnia gwar
rancja.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ARB L SM AN JOZEF unieważnia zgubi* 
ce świadectwo przemysłowe kategorii 111 
na drobną sprzedaż ziemiopłodów i wa­
rzyw w magazynach bocznicy Wydziału
Powiatowego w Będzinie._______ _______
PTĘTKA STEFAN zgubił książkę woj- 
śuową wydaną przez PKU. Miechów i 
dowód osobisty wydany przez gminę Bo-
h s ł a w ._______________________________
BRONISŁAWA SADOWSKA zgubiła 
świadectwo szkolne z 6-ciu oddziałów 
szkoły powszechnej w Wojkowicach Ko­
mornych. ________________________ _
JANINA DROŻDŻÓWNA unieważnią 
zgubione świadectwo szkolne I klasy wy 
dane przez gimn. Kr. Sobieskiego w Sząr 
leju.

GOLGOTA MĘŻCZYZNY.
Trudno wytrzymać z moją żoną! Za 

wszo przerywa mi w połowie zdanie.
— Szczęściarz z ciebie! J a  przy mojej 

żonie jeszcze nigdy nie doszedłem do pc 
łow7y zdania!

ZAGADNIENIE.
— Przypuśćmy, że wracasz późno w 

nocy do domu i masz tylko jedną zapał 
kę, a  chcesz zapalić maszynkę gazową, 
lampę i papierosa. Co zapalisz najpierw

— Zapałkę!

Wydawca: Delena Monsiorsba. -  Rfd. naczelny; K. Uwlerk. -  Druk. ..Eipree Zagłębi*" Sosnowiec- Teatralm 1-a. -  R«ł. odp.: Tadeusz IJp«“:*.


